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bazar 


Nasz specjalny wysłannik red. K. Gryżewski telefonuje z Poznan'a: 

POZNAŃ, 28.12. (tel. wL). Mecz Polska — Węgry zakończył się remisem 8:8, który do pe- 
wnego stopnia jest jednak wykładnikiem sił obu zespołów. Naszym zdaniem, gdyby nie było 
wyn ków remisowych — spotkan'e moglibyśmy wygrać. Zarówno bow!em Antkiew cz, jak i Chy 
chła nie przegrali swych walk, a nawet zdaniem wielu fachowców, Chychła zasłużył w pe:ni 
na wygraną. 

Wyniki walk: Bednay wygrywa z Gumowskim, Bazarn'k zwycięża Horwatha, Feher ^ije 
Antkiewicza, Rademacher wygrywa z Vajdą, Marton I zwycęża Chychłę, Ko!czyński ulega 
Pappowi, Szymura wygrywa z Homo!yą, Klimecki zwycięża Horaya. 


Sędziowan'e meczu było przeprowadzone tym razem bardzo oryg nalnie 


1 
| Neutralny sędzia, Czech, nie przybył, tłumacząc się brakiem wizy. Ums- | 
© wiono się więc z Węgrami, że na punkty będzie sędz'ował jeden Polak; 
Skład drużyn M jeden Węgier, natom'ast na ringu będą sędziowali na zmianę Polak 
a i Węgier i to z prawem głosu. Oczywiście w ten sposób co druga walka; 
na mecz bokserski +- dawaia każdej ze siron stosunek przewag! punktowe, 2:1. Tak np waski 


Antkewicza i Chychły, w których wyroki wzbudzały wątpliwość, były sę- | 
dziowane przy przewadze punktowych sędziów węgiersk ch. 

Drużyna polska wypadła nieźle. Stanowiła pewną całość, a jedyną dziurą, 
była... kategoria średn'a, w której kiedyś odnosliśmy tyle zwycięstw 
Przyzwyczailiśmy się, że Kolczyński zawsze był niezawodnym i nalep- 
szym naszym reprezentantem Niestety dziś był zdecydowane najgorszy | 
Zacznijmy jednak od początku. 


Węgry - Po'ska 
SO razowie 


30 b. mm. 


Przez cały okres wałki An'kiewicz nie 


Wegry Polska Pid. A więc Gumowski sprawił raczej przy. | 
musza: Bednai — Tyczyński jemną niespodziankę: dał z siebie wszy- potrafił wyprowadzić uni jednego lewe- 
kogucia: Horwath — Kruża ' atko i był równorzędnym przeciwnikiem go prostego, a nadto słabo wyczuwał dy- 
stę: raner — Crortek | la dobrego Węgra Bednaya. Toruńczyk stans. Może dlatego nie trafiał celnie, 
anie, Marton kz EO | walkę przegrał nieznacznie, ustępował prując często powie'rze. Dopiero w trze. , 
średnia: Papp — Trząsowski | Węgrowi ru:yną, szybkością i pewno- „ciej rundzie przeszedł do desperackiego 
półciętka: lany — Kotkowski ścią ciosów, Niestety Gumowski walczył l utaku, który był jednak o wiele spóżnio- 
Wa: w 434 = PAZ | niezbyt czysto, idąc często głową do ny. W każdym razie Węgier górował nad l 


| przodu. W każdym razie Polak wypadł , Polakiem taktycznie, nie czekał na jego 
dużo lepiej, niż spodziewaliśmy wię. ataki, a sam je rozpoczynał i być może 

Przyznajemy słuszność kapitanowi związ- tym sposobem wyprowadził An.kiewicza 

kowemu, że wstawił go do reprezen'acji. zupełnie z uderzenia. 

Jak wię zdaje Pomorzanin już dojrzał do i 
tego, uhy mógł startować częściej w me- 
czach międzynarodowych i nabierał 
przez to koniecznego szlilu. 


T stycznia 

losowanie 

w Pucharze Davisa 
Zu parę dni odhzdzie się w Waszyng: ANTKIEWICZ ZAWIÓDŁ 


tonie w vbceności Prezydenta Stanów |  Bazarnik nie rozegrał swej walki zbyt 
Zjednuczonych A. P. losowunie w Pu.) błyskotliwie. Miał jednak kilka ładnych 
charze Iavisa. posunięć, które przynosiły punkty. | 

W umfie europ j zgłoszone jea Przede wszystkim zdobył się na łudny | 
16 państw m. in zgłoszona również uł finisą który przyniósł mu 
stala Polka. Niedlugo już 
wiedzieli kogo nam W tym roku los wy- ' 
znaczył ny przeciwnika Takieh, których 


Rademacher był dobry i pewny w 
swych pociągnięciach. Wniósł na ring 
pewną myśl przewodnią, która w koń- 
cowym efekcie doprowadziła Vaydę do 
zmęczenia i zapoznania się z deskami. | 

Chychła był szybki, stanowczy w de 
cyzjach, dość precyzyjny w swych ata 
kach. Dużym plusem tego zawodnika 
jest szybkie wyłapywanie luk w gardzie ` 
przeciwnika, W dotychczasowych wal. 
| kach Chychła zawodził na finiszu. Tym 
razem jednak zdobył się na energiczną 

Antkiewicz zawiódł. Przez dwie pierw- yofcówkę, która zdaniem naszym powin- 
sze rundy był sztywny i za wszelką ce: na zadecydować o jego zwycięstwie. 
nę chciał zadać mocny i decydujący cios, į 
ale w żaden sposób nie umiał szykować 
podioża do takiego uderzenia. Była to 
sg vp Jitro otwarte z0 tang korty w jakby szarpanina dość zresztą chaotycz- 
pz na Služeweu, a pojutrze rozpoczą ną, która nie doprowadziła do żadnego 
MIE pIETYSZE trunżngi. | efektu. 


os.ateczne 
bzdziemy zwycięstwo. l 


b. my możli pokonać, jesi niestety bur- 


dzo nieni łu 


KOLCZYŃSKI — KONIEC! 


Kolczyński się skończył — takie y] 
nie słyszeliśmy wokół nas. Przykro było 
patrzeć na tego zawodnika, który raczej 
nie walczył, lecz męczył się na ringu 
e ne był wrośnięty w deski i wła. 


ask 
"as tenmijicj zaczynają jednak już 


DRF ADA POLAKÓW W CHAMONIX 


ściwie nie wiedział co czynić ze swymi 
rękami. Czekał na ataki, a o tym, aby 
samemu nacierać nie było mowy, Chwi- 
lami miałem wrażenie, że Kolka właśnie 
w tej chwili wetał... od stołu wigilijnego, 


Przywicziono go do Poznania samo- 
| chodem dopiero nad runem w niedzielę! 
' Już w sobotę w południe Poznań alar. 
| mował, że Kolczyński się nie stawił, Zor 
| ganizowano więc w Warszawir poszuki. 
Ro wreszcie znaleziono Kolczyńskie. 

go w jego mieszkaniu... w łóżku! 

Kolczyński stwierdził, że jest chory. 
Nadto mówił, że nie został oficjalnie za- y 
wiadomiony, że ma walczyć w Poznaniu 

Przyb,ł do Poznania wyraźnie z nasta 
wieniem, że walkę przegra. 

W obozie węgierskim chciano się z3 

kładać, że Papp wygra przez k. o w I 
rundzie. Nie wiele brakowało, sby nasi 


sment z zawodów W Chamonix, Druri od iowej (Nr. 16 na piersiach) Józej 
Punieł ADPOT ski, najlepszy zawodnik polski do kombinacji norweskiej. 


Dbak niego, 2 orlem na piersiach, utulentowuny biegucz Wowkonowicz 


d . 


Warszawa, 29 grudnia 1947 r. 


pun kt y zad o buy 


I goście zakład ten wygrali. Kolka był bv, 


Poniedzialek 


LUMT 


wiem chyba picrwszy rmz w Życiu cate 
ry razy (!) na deskach. 

Osobiście przypomniał mi się ring w 
Dublinie: skrzywiona, pełna bólu twarz 
Kolczyńskiego po viosie w żołądek. Iw- 
dobny obraz był w Poznaniu. Po tych 
Kolku stę 
dalszych ciosów w żołądek i krył dół, 


uderzeniach panicznie bał 
zaniedbując górę. 

Szymura miał dość słabego przeciw- 
nika Przez cały czas nie wypuszcził z 
rąk inicjatywy i w końcowej rundzie 


zdemolował najzupełniej Homolya. 


AMBICJA CZYNI CUDA 

Klimecki. jak zwykle w spotkaniach 
międzynarodowych, jem nie do pozna- 
nia. Zawodnik ten umie rdobyć się ra 
ambicję. dzięki której czyni cnda. Nikt 
nie uwierzyłby, że bokser. który tak 


niedawno nie umiał rozwiązać walki z 


Archackim, wzniesie się w tak kró kim 
czasie na zupełnie dobry poziom. Inna 


| sprawa, że Klimecki mial słabego prze- 


ciwnika i mało rutynowanego. To jed- 
nak nie umniejsza jego zasług, gdyż róż- 
nica wieku handicapowała znowu We- 
gra. 


NA RINGU — MYŚLĄ 
Drużyna węgierska stanowi dość zwar 
ty całość i jest dobrze wyrobiona tech. 
(Dokończenie na s'r 2-ej) 


w ajag: 
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Rok lil 


B. reprezentacyjny bramkarz Polski 


Skazany za zdradę narodu polskiego 


BYTOM (kor. wł.) Olbrzym'e wra- 
żenie w kołach sportowych na Ślą- 
ponowna rozprawa, 
iaka toczyła się przeciwko b repre- 
zentacyjnemu bramkarzow: Polski — 
Erykowi Tatusiowi z KS Ruch Wiel- 
kie Hajduki, oskarżonemu o zdradę 
narodu polsk'ego. 

W czasie poprzedn'ej rozprawy 
Tatuś skazany został na 3 lata wię- 
zienia, lecz obrońca jego wniósł od- 
wołanie do Sądu Najwyższego w War 
szawie, Który wyrok uchyl ł. poleca- 
iąc ponownie rozpatrzyć sprawę. 


sku, wywołała 


t 


Akt oskarżenia zarzuca Tatusiowi, 
że w okresie okupacji przyjął „volks- 
listę", oraz był jednym z przewód 
ców zbrodniczei organizacji SA na 
terenie Chorzowa. 


Oskarżgny twierdz, że to nie on, 
lecz jego brat był działaczem SA. a 
niem ecką grupę narodowościową 
przyjął za namową żony 

Charakterystyczny jest fakt, że już 
po wo'n e Tatuś, zatajając swą sku- 
pacyiną działalność, wyjeżdżał do 


Szwajcarii, jako bramkarz robotniczej 
piłkarskiej reprezentacji Polski 
1 Sąd skazał renegata na półtora 
losie więzienia, orhz pozbaw enie 
praw obywatelsk ch i publicznych ra 
przeciąg lat trzech. W uzasadn'enu 
wyroku stwierdzono, że Tatusia, kıl- 
kakrotnego reprezentanta narodo- 
wych barw Polski za granicą, obo- 
| wązywały w większym stopniu nakae 
| sy moralne. tak. że stosunkowo szyb 
ka uległość wobec Niemców była 
szczególnie zł m przykładem dla po- 
zostałych tys ącznych rzesz sportow= 
ców śląsk. ch (Z. O). 


ge ece -ernn enar so se gn an <n 


Numer Noworoczny „Prze- 
gledu 
się w zwiększone; obię!tości 


Sportowego" ukaże 
przy niezmien'onej cenie 


10 zł. 


Pierwsza przezolimpijska Kadra 


polskich bokserów - zmoniowana 


POZNAŃ, 2812. (tel. wł) Przed 
meczem międzypaństwowym Polska— 
Węgry obradował w Poznaniu zarząd 
PZB wraz z przedstawicielami praw e 
wszystk'ch okręgów. Zebranie, które- 
mu przewodn czył prezes P. Z. B. 
Bielewicz, powzięło szereg doniosłych 
decyzji dla sportu boksersk ego przed 
zblżającymi sę igrzyskami o! mpij- 
skimi. 

Przede wszystkim ustalona została 
kadra przedol'mp jska Jak wiadomo, 
PZB postanowił zorganizować swój 
pierwszy obóz przedol'mp jski od 15 


' styczna do 8 lutego 1948 r. w Dzie- 


kance pod Gnieznem Obóz ten pro- 
wadzić będzie trener PZB Felks 
Sztam pod kontrolą wydz'ału spor- 
towego PZB. 

Na powyższy, pierwszy obóz, na 
wn'osek kpt. sportowego PZB, po 
rzeczowej dyskusi, w której poru- 
szono sprawę powołen'a w p'erw- 
szym rzędzie młodych pięśc arzy, ro 
kujących nadzieje na przyszłość, po- 
wołano następniacych zawodn ków: 

waga msza: Gumowski (Pomorze) 
Tyczyćski (Warszawe), L'edtke (Po- 
znań), Kurowski (Wroclaw) i Kempa 
(Śląsk), 

koguc'a: Bszsrnk i  Grzywocz 
(Śląsk), Kr.ża (Pom). Ma'loch (Śl). 
Kudłac'k (Gd) Zieliński II (Gd), Szy- 
meński (Poz ), 

piórkowa: Antk'ewtcz Gd) Marcin 
kowski (Łódź). Dwern'cki (Kr) Panke 
(Pozn). Żebrowski (Pom), Delangie- 
wicz (Częstochowa), Czortek (War: 
szawa), Golyński (Gdańsk), 


lekka: Rademacher 
($1), Grimin (Łódź), 
claw), Adamski 
(Wrocław), 

półśrednia: C` ychlą (Gd), Markie- 
w cz (Łódź), Paliński (Pom), Baranow 
ski JI (Pom), Kula (Śl), Sznajder (Ś!) 

średnia: Ambroż (Szczecin), Wil- 
czek (Szczec'n) Ceb.lak (Pom), Trzę- 
sowski (Łódź), Kolczyśski (Warsza- 
wa), 

półciężka: Szymnra (Pozn), Mech- 
liński (Gd) Kubicki (Częstochowa), 
Urban'ak (Śl), 


(Śl), B'brzycki 
Szczepan (Wro- 
IJ (Pozn.), Waluga 


Wa:ła usłąpiła 


/erachów 
walczy z Wisią 


W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że sprawa wyn'ku meczu bokser- 
skiego Warta Grochów znalazła 


właśc wie swó, epilog Ob'e m'anowi-| 


cie strony doszły do porozum'enia 
polegającego na tym iż spór zostanie 
załatwiony polubownie, tj Warta wy- 
cołuje swój protest do PZB, a Gro- 
chów.. zobowiązuje się do rozegra- 
n'a w Poznaniu spotkania towarzy- 
skiego z Wartą. 

N.ezależn e ,ednak od tego releren. 
dum w sprawie interpre'acji paragra- 
fu 38 zostanie rozp'stne Będzie to je 
Ansk tylko formalność. 

Grochów przeto ma prawo do ro- 
zegrznia dalszych wa'k o drni; nowe 
m s'rzostwo t. zn. z krakowską Wi- 
słą. 


ciężka: Stec (Łódź), Rutkowski 
(Warszawa), Motyka (Rzeszów), Sza- 
rek (Szczecin), Kołysko (Pozn), Fra- 
| nek (Pozn) i Bałkowsk. (Gd). 
| Na zebraniu przedyskutowano nad- 
to szeroko sprawę narybku, przy- 
czym podkreślono kon eczność zwięk 
szenia opieki nad młodz eż? Zlecono: 
wydanie zakazu startu przec w senio- 
, rom dla tych młodz kó którzy je- 
Szcze ne walczyli w poważnie szych 
imprezach. 


W związku z przygotowan'"mi olim 
pijskimi prezes "ZB podał do wiado- 
mości, że zarząd czyni starania o 
dwa mecze mędzypańsiwowe w Pol- 
sce, oraz o spo:kania rewanżowe 2 
Węgrami w Budapeszcie 8 : 10 maja, 
wreszce o spotkania ze Szwecą i 
Finlandią Term'narz rozgrywek mię- 
dzypaństwowych bylby  peln'eiszy, 
gdyby nie ograniczen'a dew zowe. 

| Jeżeli chodzi o taktykę wys”kole- 
niową, to wszczęto peri.k acje ze 
związkiem Czechosłowacji w snrawie 
zorganizowania zawodów m ędzypań- 


stwowych jun'orów Polska — Cze- 
chos'owacja. Wydział wys”k''en o- 
wy podał do w'adomości, że do 


| chwili obecnej na podstaw e kartote- 
'ki przedwo'ennej i dz<'cjsze zareje- 
| strowanych jest 48 trenerów ` 128 in- 
struk:orów i 293 przodowników, 


Na zzkc”*-renie zcbran'a nud-*='"nnq_ 


ukręgowi śląsk emu poż:c'ki, celem 
pokrycia deficytu, jaki powstał po 
meczu Polska Połud" owa — Zw Ra- 
dziecki (Olachowsk/). 
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. nicznie. Wiemy, 


_ Se. 2 z 


(Ciąg dalszy ze str. Lej) 


ostcbiona 
brakiem liogacza, który nia złamaną rę: 


że zostaia 


kę i Bu:laia, operowanczo na przepukli. 
nę. Ciężni Bere [II ma złamane trzy 
żebra. 

Węzrzy wn'sili na ogół więcej myśli 
niż nasi chłopcy. Stłareli się walczyć we- 
dług pewnej linii i w pewnym stylu.-— 
Taktycznie przewyższali Polsków i pre- 
dzej orientowali e'n w ich błędach. Mo- 
źna jedssk zarzucić Węgrom dość słabe 
wytrzymywan:e 
dzie. Najlepszym zawodni:iem Węgrów 


tempa w trzeciej run- 


jest chyba w tej chwili Papp. 

Trudno po jednak oceniać na tle Koł- 
czyńskiego, będącego bez formy. Dobry 
był również Horwath, który imponował 
szybkością i dobrą prucą nóg. Jak się 
wydaje należy ou dlo tych bokserów, kin 
rym sport bokserski sprawia napraw. 
dẹ wielką przyjeriność. Podobała się też 
mucha Bedn:i o dobrym wyrobieniu 
technicznym. Faker jest opanowany ner- 
wowo i bynajniniej nie dał się zasko- 
czyć impulsywnościg maków Ant"iewi- 
cza. W lekkiej Vajda walczył podobnym 
stylem co i Rademacher. Walka ta -ta. 
ła na dobrym poziomie. Obaj zawodań: 
cy najbardziej prawidłowo i 
ciej wyprowadzali swe ciosy. 


nujszyb- 


O Pappie można powiedzieć tyle, że 
przypomina nieco Tornę Jak słusznie 
przewidywano, nie wytrzymał on w pel- 
nej kondycji trzeciej rundy. Homolya 
ałaby, ale szybki, dzięki czemu wyszla 
mu kilka celnych lewych xierpów. Ho- 
ray w ciężkiej — mało rutynowany. Po- 
siada tylko jedną broń — prawą kontrę. 

Reasumując — dzisiejszy boks nie 
stał na wielkim międzynarodowym po- 
zioinie. Niektóre walki były wprawdzie 
poprawne i nawet dobre, ale nie zauwi- 
żyliśmy ami jednego wśród 16 zawodni- 
ków o prawdziwym polorie i ekstra kla- 
sie międzynarodowej, którąby mogli +a- 


"umponować na Olir:piadzie. Niedziejny 


hoks nie miał płynności, rwał się co pe- 
wien czas i raczej składał się ze spora. 
ddycznych ciosów, niż serii. 


BAŁAGAN! BAŁAGAN! 

To był chyba rekordowy mecz. Rekor- 
dowy z punktu widzenia... bałaganu, ja- 
ki miał miejsce przed wejściem do hali 
ciężkiego przemysłu. Nawet rekord Słu- 
żewca został pobity! Przypomniał mi śię 
przedwojenny mecz Po!ska — Estonia 
w Łodzi i na te wspomrtenia — wzdry- 
gnąłem się! Wówczas to byłem niemal 
strotowany przez konia policjanta. Na 
szczęście koni przed wejściem do hali 
poznańskiej nie było. 
przebrane i niczorganizowane tłumy, któ 
re wyłamuły bramę zspomocą siekier (!) 
i wlewały się do środka, 


Były za to nie- 


Y LINAMI POZ 


j teraz celnie hakami. Polakowi sączy się | jest winny. Runda dla Węgra, 


| 


| 


i 


i 


PRZEGLAD 


SPORTOWY 


Nr. 103 


— 


chodzi do ataku na półdystans. Trafia | uderzeniami, tak, że nikt nikomu nie | długotrwałe protesty na widowni. Na- 


W dru- 


szym zdaniem Antkiewicz mecz zremiso- 


krew z nad oka, a Węgrowi z nosa. un ' piej Węgier poluje na cios w żołądek, ; wał. 


da dia Bazarnika i jego nieznaczne zwy: 
cięstwo. 


ANTKIEWICZ BEZ WYRAZU 


W piórkowej Antkicwicz rusza 


ataku na Fehcra, ale ten stopuje go na | 
A} 
trzeba dodać, że Węgier rozporządza nie | 
mniej silnym ciosem. Antkiewicz traci | 


dystans i stara się trafić w korpus. 


fantazję i staje się ostrożniejszy — na- 


dò į reszcie Antkiewicz rusza 


ale Antkiewicz dobrze się kryje. Widow- ; 
nia ciązle czeka na huraganowy wici 
bon:bardiera, kóry jednak nie nadcho: 
dzi, Runda d!a Węgra. W trzeciej na- 
do 
Węgier jednek znakomicie odskakuje i 
unika niebezpieczeństwa. Mimo wszy:tko 
ataki 


natarcia, 


Polaka stają się niebczpicczne. 


Antkiewicz trafia dość dużo, ale mało 


szczęśliwie. Jeden tylko raz Polak ulo. 


we? może zbyt ostrożny. Bombardier co- | kował cios na szczęce, a potem poprawi? 
raz mniej ryzykuje, Węgier łatwo unika | w żołądek. Runda d!a Polska. Sędziowie 


szerokich cepów Polaka. Kilka razy obaj 


(koalicja Węgierska) daje pierwszeń- 


przeciwnicy obdzielają się sprawiedliwie | stwo swemu zawodnikowi, co wywołuje 


Go mówią Świadkow 


Węgrzy | 


POZNAŃ; 28.12. (tel. wł). Węgier: | 
scy zawodnicy o Polakach: « 

Belnay: Gumowski, to bardzo nie-, 
wygodny przeciwnik z powodu od-| 
wrotnej pozycji i dziwnego stylu wal- 
ki. Polak częstokroć „główkował” i 
u nas, na Węgrzech, byłby zdyskwa- 
lifikowany Zbyt dużo dymu na sali. ; 

Hcrvatk: Był to największy ji ęcz 
w moim życiu. Z wyniku jeetettrot- 
dowolny. Czułem. że pierwsze dywó 
rundy byłem lepszy, 
pełnie opadłem z sił. Pozatem mu- 
szę zauważyć, że sędzia ringowy był 
jednostronny. 

Fecher: Czułem, że mecz wygra- 
łem, gdyż walczyłem mądrzej. Cie- 
szę się, że „siedziały“ moje lewe pro 
ste i haki na żołądek. Wcale nie 
bałem się swego przeciwnika. 

Vayda: Rademacher był to najlep- 
szy zawcdnik polski. Świetny tech- 
nik o wielkiej agresywności. Niestety. 
ja jestem zupełnie ksz formy. Po- 
dróż bardzo się aa mn'e odbiła. Ra- 
demacher ma tylko jedną wadę: głów 
kuje, poza 
ra zawodowego. Naprawdę klasa! 

Marton: (Jokka). Waelczyłem bar- 
dzo słabo, ale wygrałem. Chychła 
jest sprytnym zawodnikicm, lecz w 
Budapeszcie miałby za niedozwolone 
pochylan'e do tyłu głowy i inne tric- 
ki, przynajmn ej dwa upomnienia. 
Chciałbym się z nim jeszcze raz spot- 
kać. 

Papp: Był to jeden z najcięższych 
meczów w mej karierze. Dawno 
chciałem się już spotkać z Kolczyń- 
skim. W.działem, że chciał przetrzy- 
mać do trzeciej rundy į wtedy mnie 
zrobić. Ale trudno, jestem w formie. 


tym robi wrażenie bokse- 


chać się przez tłumy publiczności. Za- 
wodnicy nie mieli ani czasu, ani mich 
sca na rozruszanie się. Dziwi mnie, że 
tak mało młodych zawodników było w 


drużynie polskiej. 

Bartway (sędzia punktowy): W spot. 
kaniu w wadze pólśrednicj sędzia pol- 
ski dał wszystkie rundy dla Chychły. 
Merton był słaby, ale nie tak słaby juk- 
Fechera z 
zrozumieć ; 


by się zdawało. Po meczu 


Arnt:iewiczem nie moglem 
zachowania się obiektywnej dotąd pu- 


bliczności. Przecież Chychła nie mógł 
y 


w trzeciej zu Tdedna rundą nadrobić swej porażki. Or- 


nu izacja nie bvia na poziomie, lecz 
gojemiość — polska! 

Kapitan sportowy węgierskiego związ- 
ku bolsserz:iego Kgri Laszlo: — Bar- 
dzo było dla mnie przykre ustosunko- 
wanie się do n:nie polskiej publiczno- 
ści. Ci, którzy manie vnzją, wiedzą, że 
poza ringiem nie ma dla mnie żadnych 
innych czynników, któreby mogły wpłv- 
ngé na decyzję. Wynik jest sprawiedli. 


Witold W ieromiej. 


Palac 


Płk. Mirzyński: — Wynik meczu po- ` 


wy. 


winien być Korzystnicjszy dla nas, ale | 
nawet remis z Węprami, którzy wyguulli | 
doskonale w Dublinie, nie zrobi nanı | 
wstydu zagraricą. Z zawodników 
skich nie podobał mi sie Chychła. Wal 4 
czył nicefektywnie. "Antkiewicz wygrał | 


pol- 


wyraźniej. niż Bazarnik. Musimy zwTó- | 
cić wielką uwagę na młodzież i na wi; 
gi ciężkie. Kolczyński jest pierwszym z 


tych, których karierę należy zaliczyć do nie miał chęci walczyć, skorzystałbym z zależał rezultat całego spotkania. Posta- 


przeszłości. Szymura według mnie posi- 


PRZECIWNIK RADEMACHERA 
NA DESKACH 


W lekkiej Rademacher wygrał pierw- 
szą rundę, był 
równorzędnym, wałka toczyłu się na pół- 
dystans, a obaj rywale szukałi luk. Ślą- 
zak trafił kilka razy czysto i zadał kilka 


Vayda przeciwnikiem 


serii. Druga runda jest również wyrów* 
nana i ma podobny przebieg. Szarcie wy ; 
równane, Trzecia jest podobna do po: | 
przednich, ale destrukcyjna robota Ra- 
demachera zaczyna odnosić skutki, Vay- 
da słabnie. W drugiej minucie Węgier 


nien przejść na stałe do wagi ciężkiej, 
w której zdaje się będzie miał szan:e 
i na przyszłorocznych Igrzysłizch Olim- 
pijskich. Szymura byłby znacznie szyb. 
szy od wielu ciężkich, których widzia- 
łem w tym roku w Dublinie. 


Bielewicz, prezes PZB: — Drużyna 
bardzo 
Półciężka 


węgierska jest dobra do wagi 
średniej włącznie. 
odbiegają od nich znacznie poziomem. 
Wynik meczu powinien być na naszą 
korzyść. Z niektórymi wyroluni sędzi?- 
wskinń nie mogę się zgodzić. N 
meczu wpłyneły zdzje się okoliczności, 
że w pewnym momencie znajdowało cię 


i ciężka 


a wynik 


po dwu sędziów jednej nurodowości. 
Derdu, kpt. związkowy: — Mecz po- 
winn:'śmy bezwzględnię wygrać 10:6. — 
Nie przegrali według mnie Antkiewicz 
i Chychła. Prędzej dsibym porażkę Ba- 
zarnikowi. Z zawodników polskich le- 
piej niż spodziewałem się wypadł wu. 
n:owski, któremu trzeba dać okazję do 
ciężkich spetkzń, a będziemy mieli z 
nicgo wieliy pociechę. Drużyna polska 
znajdowała się w formie „Światecznej”. 


|Świętu wpłyngły na przerwanie trenin- 
i 


gów; nic można tezo powiedzieć o dra- 
żynie węgierskiej, która znajdowała się 
normalnie, jek przed każdym meczem 
wyjazdowyni, w drodze. Węgrzy walczy: 
li nieczysto, na to nie zwracał uwagi ich 
sedzia ringowy. Z zawgdników węgier- 
eieh podebał mi się Bednai, Horwath 
i Vajdn. Papp jest według mnie do po- 
konania nawet w Polsce. Gdybym wie. 
dział, że Kolczyński jest bez formy i vam | 


innego zawodnika. | 


uU 


directów chce przyszykować ciosy £ 
prawej. To się jedna nie udaje 
Chychła jest zbyt szybki i Węgier 
se może go ustawić. Polak od cza- 
su do czasu wykorzystuje zbyt długie 
demacher nie miał czasu skorzystać z ty. namysły Węgra i raptownie doskaku- 
tuecji. Runda jest wysoko dla Poluka i je, trabfaiąc lewym 'sierpem W re- 
zultacie Chychła Węgra obtańczył i 
zarob'łł jeden punkt, trafiając go 
CHYCHŁA NIE PRZEGRAŁ przynajmniej trzy razy bardzo czy- 
Pojedynek Chychły z Martonem; sę i sto. Druga runda — to ataki Węśra, 
dziuje w ringu znów Węgier, przyjęty , który kilkoma celnymi ciosami obra- 
przez widownię- gwizdaniem. Oba- ; ca Chychłę. Ale i Chychła kilka razy 
wiamy się o Chychłę, bo Węgier ma | korzysta z nieuwagi Martona i trafia 
podobno piorunujące ciosy. Walka g0, idąc natychmiast za ciosem. Stare 
zaczyna się Od badania, Węgier wy- | cie wyrównane. 
dłuża swe lewe proste i zapomocą W trzeciej Sztam wydaje polece- 


nie Chychle, aby „wyciągał na siebie 
gicznie. Rundę wygrywa. 


Węgra” i kontrował. Taka akcja uda- 

je się kilka razy Chychła trafia bez- 

sprzecznie częściej a w ostatniej 

minucie walki naciera bardzo ener- 

Sztum: — Jest bardzo źle, gdy na:| Koalicja dwóch sędziów węgier- 

wet na ringach polskich sędziowie nas| skich wbrew wyrokowi ringowego 

kiwają. Polaka przyznaje zwycięstwo Marto* 
nowi. 


inkasuje cios w żołądek i klęka do sze- 
ściu. Nieco później Rademacher popra- 
wia i Vayda znów jest na kolanach do 
pięciu. Stało się to jednak już na l5 se 
kund przed końcem meczu, tak, że Ra- 


walka dla niego. 


A 


Gumowski: — Byla to moja pierwsza 
walka w reprezentacji i nie dziwię się, | Naszym zdaniem w naĵgorszym wy- 
że walczyłem jak w hypnozie. | padku Polak zremisował. Był lepszym 


Bazarnik: — Czuję się na ogół do- technikiem i taktykiem i w rezultacie 


brze. W święta nie robiłem nic takiego, | częściej trafiał. 
co mogłoby wpłynąć na obniżenie mej: TRAGICZNY „KOLKA” 
foriny. Walka Kolczyńskiego z Pappem by 
Antkiewicz: — W święta zaręczyłem | ła tragiczna Wyraz twarzy Kolczyńe 
się. Zdaje się, że ta uroczystość nie wy- | skiego nic dobrego nie wróży. Kto 
szła mi na dobre. zna Kolkę, orientuje się szybko, że 
Rademacher: — Wbrew pogłoskom o wychodzi on na ring bez przekonania 
' do swych możliwości. Robi wrażenie, 
'że siłą wepchnięto go do klatki, „Kol 
ka” jakby chciał powiedzieć: „Dajcie 
mi święty spokój, to są jeszcze świę* 
|ta i nie mam ochoty walczyć”. 


nieprzygotowaniu się do meczu, trene- 
wałem solidnie przez rały czas biegi, 
nie mając możności wyjść na salę. Dla- 
tego też kondycja jest u nmie w po- 
rządku. j 3 
Chyclhla: — Przeciwnik nie bardzo! Walka jest bez tempa, obaj czekają 
mi leżał. Zebaczę jak wypadnie na je- na odpowiedni moment do zadania 
| ciosów, Obaj są wrośnięci w ziemię. 
Wreszcie pierwszy przyskakuje Papp 
i zadaje niespodziewany cep. Pod ko- 


go tle Olejnik. 
Kolczyński: — Miałem bóle watroby 
i nie miałem wcale chęci do wałki w 


i f: niec rundy „Kolka” dostaje cios w 
meczu międzypaństwowym, co jest bar- ; : 5 pe 2 
J ZA CA , | żołądek i wyraźnie krzywi się. Powra 
dzo odpowiedzialne. Jednakże kicz wni- h r 
| ca do rogu jakby już zmęczony. Run- 


ctwo Grochowa siłą wyciącnęlo mnie z 


łóżka i sprowadzi!» do  Poznaria. W 
tych warunkach nie mogłem wypaść do- 


da Pappa. 


Na początku drugiej Kolczyński do 


brze. Ale jeszezc potrenuję. staje uderzenie w żołądek, klęka i 


kad WO. t krzywi się. Pozostaje na klęczkach 
Szymura: — Przeciwnik mój byt tro- do ośniśd. 4 WYBSTE sia PE TOWWZYCA 
5 h e HEJ É 
chę za słaby dla mnie, Był jednak bar. niec, Polak wreszcie wstaje i znów 


dzo wytrzymały à, nie udało mi sip. smo: ręka Pappa trafia go w żołądek. „Kol 


dkoj go, przed czym brornił się ta" powtórnie d'klęczy do _ siedmiu. 
Irzymamien; |! Wstaje bohatersko, nawet stara się 
Klimecki: — Od wyniku mojej walki rewanżować. Ale nowe uderzenie 


znów zwala go z nóg na trzy sekun- 
dy. Wszyscy oddychają, gdy usłyszeli 
gong. 

W trzeciej Kolcżyński. nie może 
się zdecydować na zadanie ciosu. Sta- 
wał w ringu i czekał jakby miał nogi 


wilem wszystko na jedną kartę. 


) Homolya: Nie byłem dla Szymury į 
Nikt nie mógl opanować tej ciżby. i przeciwnikiem. 


; Walczyłem. bardzo | 
Węgrzy przez 15 minut stali w kostiu | źle, Srasznie ciężkie było powietrze 
nrach hezradnie przed halą (!), nie mo- |w sali na skutek zadymienia. 
gac się dostać do środka. | Haray: Na początku walki otrzy- 
Hala ciężkiego przemysłu przypomina | małem cios poniżej pasa i nie mo- 
swą strukturą budowlę na Służewcu. Po- | giem walczyć. Chciałbym się spotkać 
z Kl meckim w Budapeszcie. Powie- 
trze na sali było okropne! 
Dr. Ivan (prezes węgierskiego Związ- 
ku Bokserskiego): (Gumowski zrobił 
wszystko, lecz Bednai posiada dużo wię 


YM razem w kuponie konkursowym 

mamy aż 10 meczów piłki nożnej, 
| przy czym trudniejsze są one do wyty: 
| powania, niż angielska liga. Na Śląsku 
' toczy się obecnie turniej 3 Okręgów i 
PKO. wybrał jedną z walczących grup, 
a mianowicie drużyny należące do Cen- 
"tralnego Związku Metalowców, które 
rozgrywają między sobą spotkania syste- 
mem punktowym, a nie pucharowym, jak 


siada podobne krużganki, ale ze wszy: | 
stkich stron. Przewidywano, że hala Ka 
mieści 12 tys. widzów, ale znalazło się 
w niej ponad 15 tys! Nie obeszło się 
bez wypudków połamania żeber w czasie 
szturmu na hale! Mecz rozpoczął się z 
i po krótkich for- 
nialnościach wśród oparów dymu z pa- 
pierosów rozpoczęły się wałki. 


kszą wiedzę bokserską. Bazarnik lepszy , E Eii PORY pm p 
był od Horvatha, lecz Dobo, nasz rezer-! RZ), ESP enige an PNL E Hi 
: r | ko, że niemal wszystkie 10 spotkań sta- 
wowy, napewno z nim byłby wygrał. 5# F A 3 
Polak to dobry technik, dobrze idzie na į 707 nawet ia MOEA DAA Z OACOWY Pra: 


20 min. opóźnieniem 


Zgadnij kio wygra > 


z ołowiu. A tymczasem Papp zdradza 
zmęczenie i nie jest już groźny. Te- 
raz nawet Polak dosięga go kilka ra- 
zy. Pod koniec walki zamachowy 
Pappa znów rzuca Kolczyńskiego na 
deski, ale tym razem  warszawianin 
wstaje natychmiast. Obaj kończą wal- 
kę bardzo wyczerpani. Wysokie zwy- 
cięstwo Węgra nie ulega wątpliwości. 


|winien wygrać Naprzód, mimo handi- dnieją dwa. Jeden jednak mianowicie 
| capu własnego boiska. Ł. K, S. — Karlowe Vary nie dojdzie 
Polonia (Sosnowiec) Hutniczy | do skutku, ponieważ Czesi zadepe- 
KS (Katowice II). Radzimy stawiać | szowali, iż drużyna ich jest bez for- 
na Polonię, która jest leaderem kla- | my i wobec tego przyjazd swój do 
sy B zagłębiowskiego OZPN, mając | Polski odwołują. 
na 9 gier 16 pkt. i stosunek bramek| W meczu Warszawa — Poznań, w 
34:14. Przemawia za nią również, którym, iak wiadomo, nie mogą brać 
atut własnego boiska, |ndftatu przedwojenni zawodnicy re- 
| Ostatni wreszcie mecz — to Huta | prezentacyini, składy drużyn podaje- 
| Batory — Łagiewniki. Powinni wy-| my na 'nnym miejscu, teoretycznie 
grać gospodarze, tym bardziej, że | szanse ma Warszawa. Punkty War- 
przeciwnik należy do klasy B i nie) szawie powinny przypaść w wagach 
przedstawia żadnych specjalnych wa-| muszej, piórkowej, średniej, półcięż- 


SZYMURA DEMOLUJE 


Walka Szymury z Homolya prowadza- 
na jest w szybkim tempie i na dystans. 
Węg'er walczy odważnie, idąc często ku 
przodowi. Szymura jednak kontruje go 
niczawodnie, Starcia dla Polaka. W dru- 


A A ROZONAK | gadki, późna bowiem pora roku oraz do- 


lorów. kiej i ciężkiej. Ostrożni mogą zabez- 


giej lewe dyszle Szymury zaczynają co- 


PEMA E ESET y ATE 


MUCHY NA RINGU 


Gunowski i Bednai ruszyli na sichie 
pełni animuszu i zapału. Walka zacięta: 
Gumowski walczy z lewej pozycji, nie- 
stety bije trochę zbyt obszernie. Węgier 


` odpowiada na jego ataki krótkimi i dość 


celnymi kon-ami. W pewnej chwili Gu- 
mowski ude -lowa w brodę przeciwni 
ka. Pod koni: :undy Polak trafia w ser 
eco przeciwnika i 
wienia na twarzy Węgra, 


równana. 


widać grymas skrzy- 


Runda 


W drugiej Gumowski 


. 


i 


sytuację. Antkiewicz walczy nieczysto. 
Feher zdecydowanie więcej i czyściej | 
trafia}. Antkiewicz to zły fighter. Rade- | 
macher jest najbardziej utalentowanym | 
i najlepszym z Polaków. Dobry technik 
i taktyk. Vajda był zadziwiająco słaby. 
Rademacherowi należało się za główko- 
wanie upomnienie. Chychła bardzo uta. | 
lentowany, lecz ma swoje tricki, któ.) 
rych powinien się wyzbyć. Nadzwyczaj | 


WY: | przytomny. Kolczyński miał przebłyski, | 


ale to już przeszłość, Bardzo ambitny, 


znów uderza | walczył z niesłychanym sercem. Szymu: 


głową i sędzia węgierski, Ferenz, daje ra stary rutyniarz; miał ułatwione ra- 


mu ostrzeżenie, Potem trwa obustronna 
wymiana ciosów ze zmiennym szczę- 
ściem. Węgier jednak trafia częściej i 
wygrywa starcie. 

W trzeciej Węgier okazuje się lepszym 
technikiem i po dalszej wymianie cio- 
sów rundę i walkę wygrywa. 


danie, gdyż Homolya był beznadziejny. 
Szymura jest już powo!niejszy niż on- 


gió. Horay spcszył się Klimeckiego. Rył | 


to pierwszy mecz Horaya w reprezenta- 
cji. Walczył o wiele gorzej, niż ostatnio 
4 Bene HI w Budapeszcie. 

Adler Zsiga: — Gdyby Marton był w 
norn:alnej fornse, Chychla nie wytrzy. 


i 
i 


| 
E 


BAZARNIK LEPSZY | 


i A p małby z nim trzech rund, Murton wszy. | 
PoE ir Aeka zpoczynatsig Jai 'stkie spotkania w Czechach kończył 
kami Bazarnika, któremu udaje się kil. | l 


Ue pot R 
raz w korpus. Obaj przeciwnicy są szybsi MEK m to EE PRAWY. 

n = r . PTE . 3 A s . , 
w akcjach to też sytuacje zmieniają się Szymura, Chychła, Bazarnik, Kolczyń- 


błyskawicznie. Ślązak trafia nieco cdo- 
kładniej. Bazarnik starcie nieznacznie Polskóm brakija sryfaci ioi- GAS, 
wygrywa. l 


łem tylko trzech wyszkolonych zawod. 

W drugiej rundzie Węgier zaczyna tra- 
fiać z lewej. Skraca dy:tzns i usiłuje roz 
wiązać walkę z bliska. Runda ta jest 


dla Węgra, 


Ostatnie starcie jest bardzo zażarte, | stawić dużo lepszy sklad. 
obaj przeciwnicy trafiają się wzajemnie. 


Sędzia ringowy Masłowski daje napom 


zauważyłem, biją dużo głową. Wynik 


ny przyjęciem, lecz organizacja zawo- 
Sztam | dów zdziwiła mnie. Musieliśmy stać w 


nienie Wegrowi za przekladanie ryk. Na 
minutę przed końcem walki 


ników: Szymurę, Kołfzyńskicgo i Ra- | 
demachera. Po Antkiewiczu spodziewa- Tutaj 
łem się dużo więcej — jest on tylko do. 
skonały fizycznie, Jesteśmy w stanie wy. | 
Polacy, jak | 


meczu sprawiedliwy. Jestem zachwyco- 


gwiżdże ze swego rogu i Razarnik prze. kostiumach na dworze, a potem przepy:- | 


tycliczasowe wyniki turnieju dały dowo- 
dy, że nawet wielkie potęgi w rodzaju 
Polonii (Bytom) potrafią przegrać z 
B-klasowym zespołem, i to w wysokim 
stosunku. Trzecia pozycja kuponu, a 
pierwsze spotkanie piłkarskie to mecz 
Polonia (Piekary) -—— Śląsk (Świętochło- 
wice). Niestety, nie możemy ustalić tutaj 
pewnego kandydata na zwycięzcę, oba ze | 
społy sę mniej więcej równe, dobrze bę | 
dzie zaasekurować się we wszystkich 3-ch | 
pozycjach. 

Pogoń (Katowice) — Buiłdon to mecz, 
w którym wygrać powinni raczej ZW 
ale własne boisko i kłasa Janika w bram 
ce daje gospodarzom pewne szanse, o 
ile nie na zwycięstwo, to w każdym ra- 
zie na remis. 

Ferrum (Katowice) — RKS Zagłchie 
(Dębrowa Górnicza). Spotkanie B-klasy 
śląskiej z A-klasą Zagłębia, należy się 
więc liczyć ze zwycięstwem RKS. 

Hutniczy KS (Szopienice) — Orzeł 
(Wełnowiec), HKS to śląska A-klusa, 
Orzeł walczy w B-klasie. Ostatnio jednak 
zespół Orła wykazał dobrą formę, bijąc 
Liniarnię, Sądzimy więc, że uda się mu 


„wywalczyć na obcym boisku remis. 


Świt (Sosnowiec) — Orzeł (Przezi- 


ski, Klimecki, Antciewicz, Gumowski— | ny). Radzimy typować piłkarzy Orła, któ 


rzy — jak nam donoszą z Zagłębia — 


znajdują się obecnie w dobrej formic. 


RKS (Będzin) — Warta (Zawiercie). 
przewidywać należy zwycię- 
stwo gospodarzy, tj. RKS. 

Piast (Gliwice) — Siem!'anowiczan- 
ka. Znowu zagadka, której nie podej- 
mujemy się rozwiązywać. Sądzimy, 
że najlepszym wyjściem będzie ubez 


pieczenie się we wszystkich 3-ch ru- 


brykach kuponu. 


Huta Pokój — Naprzód (Lipiny). Po | się więc odbyć przed Olinipiadą. 


Mecze bokserskie w konkursie wi- 


Przeil meczem pięściarzy 


Warszawa-Pozn 


4 stycznia rozegrany zostanie w 
Radomiu międzymiastowy mecz pięś- 
ciarski Poznań — Warszawa. W me- 
czu tym nie mogą brać udziału przed- 
wojenni zawodnicy reprezenłacyjni. , 

Poznań występuje w składzie: Liedt 
ke, Szymański, Panke, Adamski l, 
Śmigurski, Wesołowski, Franek, Ko- 
łeczko. 

Skład Warszawy: Tyczyński, Przy- 
bytniewski, Sieradzan, Kos'ński, Ma- 
jewski, Kossowski, Drabkowski, Kot- 
kowski. 

W muszej poznaniak Liedke jest 
jak głosi fama, większym talentem, 
niż przercklamowany (zdaje się) Ma- 
lak, tak, że Tyczyński będzie miał z 


pieczyć się remisem. o i 
raz częściej rzucać Węgra na liny. Trze». 


| eia runda jest tylko formalnością. Wę- 
gier otrzymuje dwa ostrzeżenia za nie- 
czystą walke, jest już bardzo zmęczony 
i zdemolowany. W pewnej chwili Szy- 
muru zanędza przeciwnika do rogu i tam 
zasypuje go ciosami. Walka b. wysoka 
wygrana przez Szyniurę. 


ań w Radomiu 


straconej pozycji, w koguciej Siera- 
dzan powinien uporać się z Pankem, 
Prymitywny, choć o b. silnym ciosie 
Kosiński w lekkiej, będzie miał cięż- 
ką przeprawę z Adamskim, podobnie 
jak znakomity technik Majewski z 
silnym fizycznie Śmigurskim. 

Dwie wagi najcięższe powinny 
przynieść punkty Warszawie. Drab- 
kowski, jeśli jest w formie, może po- 
konać dobrze zapowiadającego się 
Franka, Kotkowski zapewne wykoń- | 
czy Kołeczkę, 


KLIMECKI REDIVIVUS! 

Klimecki już po pierwszych uderze- 
niach wzbudza zaufanie. Widać, że jest 
dobrze usposobiony. Naciera bez przes 
rwy i idzie naprzód, trafiając Węgra z 
obu rąk. Szczególnie lewe sierpy Pola- 
ka trafiają celu. Runda 20:17 dla Po- 
laka. 

W drugiej Węgier kontruje kilka ra. 
zy z prawej, ale ciosy te nie czynią wra- 
żenia na Kliimeckim. Runda 20:18 dla 
| Polaka. 


W trzeciej etaki Klimeckiego trrwają 


Z ostatniej chwili 


nim sporo roboty. Stawiamy kask! Anthkie wicz 


na Warszawianina. W koguciej siln ) . 
fizycznie Przybytniewski, jeśli nie | pragnie rewanżu 
zahaczy Szymańskiego, może być na| POZNAŃ, 28.12. (tel. wł). Antk'c- 
j wicz nie może pogodzić się ze swą 
| porażką z Feherem. Ambitny zawod- 
nik Wybrzeża przyjeżdża w ponie- 
działek do Warszawy i pragnie za 
sA cenę spotkać się z piórkow- 


Fraiczzi 
adsrnaw ia ja aa 
cem węgierskim, 


POZNAŃ, 28.12 (Te). wł.). PZB otrzy) Wszystko zależy teraz od wagi, ja- 
mał pismo od związku fruncuskiego, w | ką wykaże Czortek. W wypadku wy- 
którym ten odmawia rozegrania w lutym | kazania przez zawodnika Radomiaka 
spotkania z Polską, motywując. iż zawo- | limitu wagi lekkiej, Anikiewicz star- 
dnicy przygotowują się teraz do wyjaz: towałby w Warszawie w piórkowej. a 
du do Egiptu, oraz, że muszą przepro: Czortek o kategorię wyżej Taki u- 
wadzić mistrzostwa indywidualne i przed | kład podn'ósłby niewątpliwie atrak- 
olimpijskie. Mecz z Polską nie może | cyjność meczu i mógłby w rezultacie 
przynieść nam ogólne zwycięstwo 


nudal, a Węgier ratuje się odwracaniem 
i nawet ucieczką. Runda 20:17 i pełiy 
sukces Klimeckiego, 

Sędziowali na punkty: Prędowski i 
Węgier Bartway, W ringu 
op. Masłowski i Ferenz. 


za zmianę 


Klasyfikacja zawodników przez preze- 
«a Bielewicza: 

Polacy: Rademacher, Szymura, Chy- 
chła, Klimecki, Bazarnik, 
Gumow:ki, Kolczyński. 


Antkiewicz, 


Węgrzy: Papp, Vayda, Horvath, Mar- 
ton, Bednai, Feher, Homo; u, Hloray. 

Kpt. Derda: Polacy: Rade:nacher, Szy 
Klimecki, Gumowski, 
Bazzrnik, Antkievicz, Kolezyúski. We- 
grzy: Vayda, Horwath, Bednai, 
Marton, Feher, Homolya i Horay. 


mura, Chychła, 


Papp, 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


ucia w szkolnym w. fÍ. 


obowiąz -owymi. — Boks ważny w szkolach męskich. — Piłka nożna w programie p. w. 


W dniach 16 i 17 grudnia br. odbyła 
się w Warszawie dwudniowa konferen- 
cja nauczycielstwa wych. fiz. i komen- 
damtów hufców pzzysp. wojsk. średnich 
szkół ogólnokształcących i zawodowych 
g Warszawy i całego okręgu szkolnego 
warszawskiego — razem około 140 osób. 


Zainteresowanie obrzdami tej konfe- 
rencji sięgnęło duleko poza mury grme- 
chu szkół zawodowych. Po 
konferencji zust kuratora Ù. S. 
Galeckicgo i zloženiu sprawozdania z 
rozwoju wych. fiz. i p. w. w warszaw- 
skim okręgu szkolnym, ze szczegółowym | 
przedstawieniem trudności w prowadze- 


powitaniu 
przez 


niu w. f. w szkolach i niedociąznięć w 
samej Pracy nauczyciclstwa w. f. przez 
wizytatorkę okręg. M. Szymańską, mjr. 
Noskitwicz przeastawił zebranym nowy 
program gimnastyki przyrzędowej w 
szkołach. powracaięcy do dawnych ćwi- 
czeń sokolich na drążku, poręczach i ko. 
niu z łekami. 

Referat mjr. Noskiewicza, który jest 
jednym z twórców tego programu, wzbu 
dził u wszystkich wychowawców fiz. zro- 
sumiałe zaciękawienie — i kousternację. 
Bo przejście na przyrządy, które przez 
s górą 20 lat były u nas w Polsce pod- 
dane pod pręzierz ostrej krytyki, ba zu- 
pełnego potepienia we wszystkich wyż, 
szych uczelniach w. f. w Polsce z 
CIWF-em na czele jest dla nauczyciel- | 
stwa w. f, pełnym zaskoczeniem. Ma-! 
my wrażenie, że trzeba będzie wśród wy 
chowawców fizycznych szerzej i szcze- | 
gółowiej omówić tę sprawę, aby poko. 
nać powstałe przez tyle lat spory i prze- 
łamać zastrzeżenia do gimnastyki przy. | 
rządowej, A warto — bo gimnastyka na | 
przyrządach ma swoją ogromną wartość 


i niosie mnóstwo momentów emocjonu- | S4obodą ruchu. 


jęcych młodzież. 


wanych ruchach, ćwiczeniem, ale — za-| pełnej i wszechstronnej sprawności ży- 
biegiem dła 
sprawności potrzebnej no- dwa: pływanie i narciarstwo, za pole: 
wemu obywatelowi dla obrony i dla pra- cenia i propagowania godne w szkołach 
cy. To samo będzie ze sportem szkol-, uważać się będzie wiosłowanie, łyżwiar- 
nym. | stwo i lekkoatletykę. Natomiast tenis, 

Nowy sport zatracić musi cechy: sztu- liokuj lodowy, szermierkę nuznaro za 


storowanyni wyraźnego ciowej. Za sporty obowiązkowe uznano 


wzniożenia 


ka dla sztuki i zamienić się w cclowv$, Í sporty, które nie będą obowiązywać ogó. | 


systematyczną pracę nad wyrobieniem łu młodzieży, nie będą nzwet obowiązy- 


| nienieniu 


wać nauczyciela w. f. Podkreślone nato- 
miast ważność boksu w szkołach mę- 
skich i tańców ludowych w szkołach 
żeńskich. Z gier na plan pierwszy wysu- 
nięto piłkę ręczną, pilka nożna przecho- 
dzi do programu przysp. wojsk. 


Jeżcti jestesmy już przy sportach szkol 
nych, to musimy powiedzieć, że zagad- 


temu poświęcono właściwie 


| zbyt malo czasu. Ale za to z dużą sa- 


Notatnik narciarza 


Meldunki z Zakopanego 
% W niedzielę, 21 bm. przybył do bm. (skoki) i 31 bm. (sztafeta 4 X 10 


Zakopanego trener norweski Erick o mistrzostwo Polsk:). Sztełeła bę-, 
Noore. Jest on jednym z najlepszych | dze tzrenem , zacętej walki pomię- ` 
trenerów norweskich, specialstą od, dzy SNPTT a Wisłą zakopiańską, | 
skoków, a PZN-ow: został polecony która tytuł mistrza w tei konkuren- | 
przez Sigmunda Ruuda. P. Noore cji dzierży bez przerwy od r. 1932.! 
przystąpił do pracy z grupą olimpij- Przypuszczalny skład zespołów: | 
ską, po olimpiadzie zaś ma objąć SNPTT — Krzeptowski, Zubek, Sku- | 
szkolenie zawodników klasy I i IL o | pień Stanisław i Skupień Tadeusz, ' 

% Na Podhalu nastąpiło wybitne Wisła — Orlewicz, Zwijacz, Kwapień 
ocieplenie. Siine opady śnieżne spo- i Bukowski. 
wodowały dalsze polepszenie sę wa. r Szkoła narciarska SNPTT w Za- 
runków narciarskich. Warunki dla tu kopanem autoryzowana przez PZN 
rystyki wysokogórskiej nadał nieko- cieszy się dużą ilością zgłoszeń indy- 
rzystne z powodu slnego oblodzenia widualnych i zbiorowych. Wśród ga! 
skał. Duże niebezpieczcństwo lawn, ! siruktorów znajduje się m. in. słynny 

% Elim'nacie przedolimpijskie roze wieloboista narciarski Andrzej Ma- 
grane będę w Zakopanem 26 i 28 rusarz, który niedawno powrócił z 
| Chin. | 

x PZN otrzymał 
starty z F.nlandi 
Obie prapozycie 
stane. 

Międzynar. liga Hokeja na lodzie pod. % SNPTT Zakopane prowadzi in- 
wyższyła ilość olimpijskich reprezentan. | tensywny trening z  juniorzmi pod 
tów każdego „państwa z f5-tu na 17-tu, i kierownictwem znireśo biegacza Ta- 
Co paap ka ADO Mm EPOCZYM większą | Jeusza Skupienia. Na sezon zimowy 
' br. wydano młcdz kom klubowym 120 
10 par 


zaproszenie na 
i Czechosłowacji. 
zostaną wykorzy- 


Ze Świaże 


3000 zarojestrowanych sportowców auto- 
mobi!lstów i motocyklistów posiadają 
wiochy. 


Stolica Czochosłowacji stabilizuje sie 
coraz bardziej jeto najpowałniejsze cen. PAT nart popularnych oraz 


Ale przyrządy to nie jedyna rewolucyj. | um sportowa. W Pradze odbędzie się nart zawodniczych. Najbardziej uta- 


ma zmiana, o jakiej dowiedzieliśmy się 
na konferencji. Przyrządy sokole to tył. 
ko jeden z elementów unowoczećnienia 
i odmłodzenia nowej gimnastyki i no. 
wego wychowania fizycznego w szkole. | 
Wychowanie fizyczne — to nowe — nie. 
ma być w przyszłości jedynie kongłome: | 


„rateni ćwiczeń  korektywnych luh „Przy | 


padkowym, choć opartym na wyrozunio- 


Gzęstechowski murzyn 


zrobił swoje, a CKS — nie! 


Do najbardziej u'alentowanych pię- | 


kciarzy CRSu młodego pokolenia na| 
l 


Sensacji 


porażka AKS-i 


KATOWICE, 23812 (Tel. wl). AKS 
Chorzów Błyskawica Radlin 2:7 
(2:2). W ubicgłą niedzielę ligowa dru- 


— 


żynu chorzowskiego AKS-u poniosła nie- | 
spodziewaną porażkę w Radlinie w spot: | leczenia, to też zwrócił się do kierow. 
kaniu towarzyskim z tamtejszą Blyska: | nietwa sekcji bokserskiej CKS-u a po- 
wicą. Bramki dłu zwycięzców zdobyli: , 
Wojak 5, Sauer į Warzecha po I, a dla | 
pokonanych Kulik i Spodzieja. Sziłzio- | 
wał p. Biegunek. Widzów ponad 2 tys. | 


Wyregulowany żołądek 


podstawą 


z końcem maja | początkiem czorwco lentowani juni rzy - skoczkowie Za- 
[FIS (Federacja Narciarska). W r. 1950 Pra: rycki (14 lat) i M strzak (15 lat) otrzy 


tysfakcją możemy donicść na podstawie 
M. 
instr, Z. Paruszewskiego, że już w tym 
roku ufundowane zostaną dwie „Wielkie 


oświadczenia wiz. Szymańskiej i 


Nagrody Kuratorium“, kóre nagrodzę 
najbardziej wszechstronnie nsportowione 
szkoły i szkoły, które do zawodów .gło- 
jaknajwigkszą liczbę przygotowanej 
1ałodzicży. 


szą 
Poza tym ustalono, że w 
tym roku odbędą się nareszcie zawody 
sportuwe o mistrz. okręgu Warsz. z udzia 
łem prowincji (prawdopodobnie w War- 
szuwie). Zawody samej Warszawy zosta: 
ną rozbite na rejony, a zutem młodzież 
z Pragi czy Woli lub dalekiego Żołibo- 
rzą nie bodzie musiała odbywać bezce- 
lowych i bezsensownych podróży do cen. 


trum miasta. (a, o.) 


| zukończyły się 


Dwa zw 


Str. 3 


ycięstwa _ 


| Vietorii Ziżkov w Krakowie 
Wracamy do gimnastyki przyrządowej. — Pływanie i narciarstwo sporłami| kraxow, 2 12. (Te. wi.) Z zapo-| 


wiedzianycli imprez sportowych w okre. 
sie świątecznym odbyły się tylko zuvo- 
dy w tenisie stołowym z udziałem dr't- 
żyny czeskiej Victoria Ziżkov z Pragi, 
Nie przyjechała natomiast do Krakowu 
znana już w Polsce drużyna koszykarzy ; 
i siat:arzy AC Sparta Praga. Niemniej: | 
szy zawód spotkał również i mitośni. | 
ków: hokeja na łodzie. Z powodu odnil-; 
ży odwołane zostały spotkania mistrza 
Polski z wicemistrzem, tj. Cracovii i 
Wisły oraz Cracovii z teamem olimpii- 
skim. Komplet 
w drugi dzień świąt do Krakowa i toz- 


olimpijczyków zjechał i 


bil namioty w hotelu Francuskim. Zje-` 
chał również do Krakowa wódz hokci-. 
stów, dr Kasprzak i obecnie głowi sie 
nad ustaleniem definitywnego <%!uu 
reprezentacii na Olimpiade w SŁ Mo- 
ritz. W niedzielę kwatera główna hoke- | 
ja w hotelu Francuskim została zwiy:va ! 
i zawodnicy porozjeżdżali się do swych 
domów, 

Victoria Ziżkow z Pragi rozegrała 
dwa spotkania w tenisie stołowym. W 
sobotę przeciwnikiem ligowców czeskich 
była drużyna SKS „Społem* (przypusz- 
czalnie ruistrz klasy B), znsilana zawad- 
nikiem Cracovii Dohoszem Na dobr” a 

zawody 
Czechów | 


Í 
i 
| 
$ 


poziomie technicznym stojące 
zwycięstwem 


3:4. Najlepszy zawodnik Vistarii, 17-let- 


ui Augistyn, odniosł dwa zwycięstwa: 


' pokonał Szaluja i (Grnssa, obu 2:0, prac- 


grał natomiast z Doboszem 1:2. Dwa 
dalsze punkty dla Victorii zdobył Her- 
manek, zwsciężujze Grassa 2:1, Szalaja 
2:6, piąty paskt dła Viete. 


Ślechta, bijąc Grusza 2:1. Dla Spolem 


uzyszał 


Dobosz wygrzt wszystkie trzy epolkania, 
zwyciężając Astustyna 2:0,  Szlechię 
2:1, Meriuzake 2:0. Szałaj pokonał 
*Slechtę 2:1, zdobywając punka dla 


„Spale. 

Drugi wystęg czeskich piasponzistiw 
przzmiósł im również zwycięs'wo. Roze- 
grane w przepelnionej sali zawody Vič 
toria Ziżkow — Cracovia zuhończyły się 
zwyciystwean Czechow 7:2. Na ie cze 
«kich pingpongistów gracze okręgu kra- 
zdobywając 


kowskiego wypadi  slzbo 


zuledwie 2 punkty. Poszczególne wygiki 
były następujące: (na pierwszych mħ'j- 
scach Victorii  Ziżkow!: 
Slechta — Mumczarczyk 2:0, Augustyn 
— Zięba 2:0, Hermanek — Kowal 2:0, 
Słechta -- Zięba 0:2, Augustyn — Ko- 
wał 2:0, Hermonck — Mamczarczyk 
2:0, Słechta — Kowal 0:2. Drugie i œ 
statnie zwycięstwo Cracovii. Augustyn — 
Mamczarczyk 2:0, Hlermanck — Zięba 
2:0. Zawody prowadził bardzo dobrze 


zawudnicy 


p. Tarczałowicz. 


Karpacz przygotowany do sezonu 


Nowe inwestycje czekają na 


trwają w pełni przygo- | 


towania urządzeń narciarskich,  sanecz- | 
kowych i innych. Biorą w nich udział: ; 
Zarząd Uzdrowiska, PBP „Orbis“, sto. | 
zarzęd gminy i! 


W Karpaczu 


warzyszenia sportowe, 
miejscowe spoieczeństwo. 


TRASY ZJAZDOWE I 


Między innymi mistrz Polski Stani- 


sław Marusarz przerzubia i udoskonala 


mitą tracę tlalomowg, na której tok 
rocznie odbywają się zuwody »laloniowe, 
odznaczające się ciężkimi wymaganiami, 
jakie dłuzość trasy, przy bardzo znacz. 
nej różnicy poziomów, stawia przed +a- 
wodnikami. Trasa ta znajduje się w alc- 
bie nad Samotnią, powyżej Malego Sta- 


wt. 


SKOCZNIA 


Wybudowana w r. 1946-17 nowa skocz- 


l ga stanie się świadkiem mistrzostw świa- 


mali klejonki skokowe. 


„na lodzie przy użyciu piłki). 


ta w podnoszeniu ciężarów. 
Reprczentacja Tirany (stolica Albanil) | 
pokonała rumuński CFR Timisoara 4:3 za. Pogotowie Ratunkowe), będące jedną 
wodom przygiądsło sią 15.000 widzów. z najlepszych górsk ch instytucyj ra- 
IV 1'mowa Sparizkiadn odbędzie się w towniczych na św ecie, jest niemal 
ZSRR w końcu lutegc. W programie zawo- | pozbawione sprzętu i w ten sposób * 
dy narciarskie” łyżwiarskie | bandy (hokej |. stanąć wobec ewentuzlności nie 
wypełnienia swych zadań. Brak lin, 
| czekanów, toboganów, lekarstw, ma- 
|teriałów opatrunkowych. Jest to tym 
bardziej dz.wne. że P. T. T, bądące 
władzą zwierzchnią TOPR otrzymało 
ostatnio wielomilionowe subwencie 
jk Warszawski Klub Narciarski or- 
ganizue w okresie świąt Bożego Na- 
| rodzenia w Zakopanem kurs wstępny 
dla juniorów klubowych; kurs pro- 
wadzić będzie jeden z instruktorów 


SNPTT. 


% TOPR (Tatrzańskie Ochotnicze 


leży niewątpliwie Marciniak, który był 
wyznaczony do grupy treningowej przed 
mistrzostwami Europy w Dublinie. | 

Podczas meczu eliminacyjnego CKS | 


i A : 


— Tęcza w Łodzi Marciniak otrzymał | 
w Il rundzie walki z Mazurem cios w 
wątrobę, co spowodowało u niego cho. 
robę, która po pewnym czusie przero. | 
dziła się w żółtaczkę. 

Będąc z zawodu szoferem taksówki, 
Marciniak nie posiada wystarczających | 


KATOWICE, 28. 12. (Tel, wł.) — W 
środków na przeprowadzenie trwałego | 


(ubiegłe święta Bożego Narodzenia, jak 
również i w minioną niedzielę cały 
tem do członków zarządu klubu o udzie 
lenic mu pomocy lekarskiej, jednakże 
spotkał się z kategoryczną odmową. 
Fakt ten nie wyniaga komentarzy. 


serwował mecze piłkarskie pierwszej 
rundy rozgrywek turnieju trzech okro- 
gów. Już pierwsze rozgrywki przyniosły 
szereg niespodzianek, £ których najwię. 
ksza było wyeliminowanie, grającej w 


ligowym składzie, ze swoimi asami Ma. 
tyasem, Pohopinem, Wiśniewskim, Da- 
widowiczem i Trampiszem — Bytom. 
(skiej Polonii przez B-klasowy zespół 
Ea Kopalnia Jadwiga z Zabrza. Gór- 


nicy wygrali z ligowcami zupełnie glad. 


dobrego samopoczucia i ko 6:2 (4:1). 


DRAŻETKI 


+20 
IL 


Poza iym z uzyskanych wyników wy- 
mienić należy: RKS Szombierki — OM 
TUR Bytom 4:0 (1:0), AKS Chorzów— 
Huta Kościuszko 13:1 (5:0), Naprzód 


, 99 Janów = Gwiazda Borki 18:0 (12:0), 
ZZK  Katowice-— prukarz Katowice 

23:1 (10:0)! Był to najwyższy wynik 

jaki padł w Pierwszej rundzie turnieju. 

| Sęp Godula — RKS 27 Orzegów 5:3 


(2:2). Sensacyjne zwycięstwo  drużyay 
C-klasowej nad czołowym zespołem ile- 
skiej Aklasy. Pogoń Prudnik — Zryw 
Strzelce 6:2 (3:2). Atom Głuchołazy U 


są łagodnym środkiem przeczyszczcjącym Papiernik Rudawa 2:2 (1:1), OMTUR 


przy wszelkiego rodzaju zaparciach. 


Apteki 


ZAOPATRUJĄ SIĘ 


centrali Handlowej 
Przemysłu Chemiczneg 


wyrób Państw. Fabr. Chem, Farm | 
Dr. A, Wander, Kraków. 


i Drogerie 


W ODDZIAŁACH i PODODDZIAŁACH 


Arsenal 


wreszcie przegra! 
LONDYN, 28.12 (Obsł. wł.). Sobotnie 


mecze o mistrzostwo pierwszej ligi 
angielskiej przyniosły sensację w posta. 
ci porażki Arsenalu z Liverpoolem 1:2, 


Middlesborough 2:1, Grimsby — Chel- 
sea ğ:2, Manchester United — Ports- 
mouth 3:1, Sheffield Bolton 3:2. 
' Huddersfield — Manchester City 1:1, 


i Wolverhampton — Aston Villa 4:1. 


Inne wyniki: Blackburn — Derby 0:5, 
ER — Stoke 1:1, Charlton —' 


47) fety Fri i 
trzy trasy zjazaowe, z kiórych jedna zu 


* stanie, w zależności od warunków atmo- 


sferycznych i opadów śnieżnych, wybra:, 
na na bieg zjazdowy Narodowych Mi- 
strzostw Polski (18 — 23.11.1948 r.). 


Trara Nr. l o dług. 2900 mi różnicy 


' pozioniów ok. 608 m prowadzi z Malej 


Kopy do skoczni narciarskiej w Karpa- 
czu. Trasa Nr 2 o dług. 2.500 m i toż- 
nicy wzniesień 800 m prowadzi również 
z Malej Kopy do skoczni i jest trud 

niejszym wariantem tresy Nr. 1. Trasa 

Nr. 3 prowadzi ze Śnieżki do Karpacza 

i posiada dług, 3500 m przy różnicy, 
wzniesień 1.200 m. Jest to trasa specju|- 
nie trudna i może być wykorzystana tyl 

ko przy specjalnie dogodnych warun- 
kach śnicżnycb (firn lub puch), 


Jak wiadomo, Karpacz posiada znuko- ` 


Piłkarski turniej-moustre. 


W |-ej rundzie roregrano 162 mecze 


Olkusz=Zryw Strzemieszyce 6:0 (3:0). ) 
Zjednoczenie Zabrze — Skra Zabrze 
10:0 (7:0). Czarni Pyszkowice — Czar-. 


sportowy Śląsk z zminteresowaniem »b.| ni Gliwice 5:4 (3:3). 


Ogółem w pierwszej rundzie rozegra- 
no 162 spotkania! i 


nia nercizrska, którą projektował i wy- 
konal mistrz Polski Stunisław Marusarz, 
jest chlubą Karpacza. Wykonana przez 
Zerzęd Uzdrowi:ka przy poniocy władz | 
i :poleczeństwa Karpacza i Jelenicj Co- 
ry, najzupełniej nowoczerna, daje możli: 
wość wykonywania skoków o dlugosci 
545 m, przy czym w sezonie ubieglym 
rekordowy skok w:nosił 62 m. Skocznia 
ta jest drugą co do widkości w Polsce, 
a wieża rozbiegu jest jedną z najwyż- 
szych w Europie. Trybuna sędziowska, 
loża dla prasy i liczne: loże dla publicz- 


diqguFramcjhi 


PARYŻ, 28.12 (Obsł. wł.), Rara 
ne wyniki pierwszej ligi piłkarskiej przy ' 
niosły kilka wysokocyfrowych 
tów. Sensacje wywołało wysokie ztwycię- 
stwo Strasburga nad Ales 9:3. Inne 
rezultaty: Montpelier — Metz 5:2, Can- 
nes — Roubaix 1:1, Lille Racing 
Club de Paris 2:1, Sochuux — Stade 
Francais 4:0, Touluse — Marseille 3:1, 


rezulta. | 


St. Etienne — Rennes 1:0. Nancy — 
Reims 2:1. Red Stur = Sete 1:0. 


W tabali prowadzi Reims, mając na 
18 gier 29 punktów przed Lille 18 gier 


26 punktów. 


Odznaczenie 
przez P. Z.T. 


Polski Związek Tenisowy na posie- 
dzeniu Zarządu w dniu 19 b. m., nadal 
Odznakę Honorową dia Zasłużonych: 
posłowi Aleksandrowi Olchowiczowi, dr, 
Witoldowi Potuczkowi i dr Wiktorowi 
Szembekowi, a nadto pośmiertnie 6. p. 


a A 


W dniu 51 bm. o godz. 22-oj Kbmitet 
Odbudowy K$ „Polonia'* urządza trady- 
cyjnego Sylwestra w Sali Hotelu „Polo: , 
nia” przy Al. Sikorskiego. Wstęp tylko 
za zaproszeniami, które oirzymać można 
w Sekretariacie Kiubu, Al. Stalina 34. Za- 


mówienia na stoliki przyjmuje Biuro Ho- 
„Po!onia”. | 


telu 


inż. Edwardowi Millerowi b. długolet- 
niemu prezesowi Związku, za wybitne 
zasługi dla sportu tenisowego w Polsce. 

Odznakę tę, którą sianowi stylizowa- 


ny Orzeł Polski w białej emalii, złoto 


| 
obruniowany, z umieszczonymi w środ, 


ku inicjałami Związku na biało-czerwo: | 
nym polu, posiadają dotąd od czasu po- 
wstania Związku, tj. od roku 1921 
oprócz wyżej wymienionych — jeszcze 
Jadwiga Jędrzejowska, Józef Hebla, 
Witold Horain, Ignacy Tłoczyński, inż. 
Bronisław Waydowski oraz á p. Prze- 
mysław Warmiński. 


Tragedia bokserów, którzy w święta za bardzo się najedl. 


sporłowców 


ności, dogodnie rozplanowane ścieżki i 
schody, robią imponujące wrażenie. 


TORY SANECZKOWE 


Przygotowuje się dwa tory saneczko- 
we pojedyńcze: ok. 6-cio kilómetrowy 
tor z ped schroniska im, Wyspiańskiego 
pod Śnieżką (1.400 m. n. p. in.) i z ped 
schroniska „Strzecha Akademicka" 
do pensjonatu 
„0zczęść Boże”, na granicy Bierutowie i 


tro ki!lenietrowy tor 
Karpacza. Trzeci, podwójny tor sanecz- 
kowy, prowadzi z nad Wielkiego Stawu 
przez schronisko YMCA do pensjonatu 


| „szczęść Boże”, 


Nową atrukcją dla Karpacza jest re- 
monjioweny przez OMTUR tor bobsleig- 
h'owy-a dług. 1.350 m, posiadający 5 
ioponujących wiraży. 

W nadchodzącym sezonie w Karpaczu, 
prócz imponującej ilości zawodów nar- 
ciurskich, przewidziuna jest sporu ilość 
imprez raneczkowych. Chodzi mianowi: 
cie 0 uunasunienie tego sportu wśród 


Wczab wirów, którzy nie zawsze rozpo- 


rzędzeją kosztownym sprzętem nurciar- 


skim. a sport raneczkarski może im wy- 
pelnić cza. poczynka, 
a Przebywający w  Aarpaczu hokeista 
Andrzej Wołkowski przygotowuje ludo- 
wisko i stadion hockejowy na zaporze 
wodnej w KurpacZu, przy czyn: spodzie- 
wany jest przyjazd obóz członków 


sekcji hockejowej Cracovii. 


Ponadto w pełni trwa budowa trenin- 
gowej skoczni narciarskiej, według pro- 
jektu SŁ Marusarza, długość skoku 27 
m. Skocznia ta znajduje się w Bieruto- 
wicach, powyżej basenu kąpielowego. 


WYCIĄG NARCIARSKI 


Organizatorzy sezonu zimowego z 
dyr. Ustupskim, rtm. Taczukiem i zna- 
nym sportowcem ob. Zubkiem, urucha- 
misją w tym sezonie niezmiernie efek- 
towne urządzenie w postaci pęllowego 
wyciągu narciarskiego. Wyciąg ten, za- 
stosowany na przestrzeni 600 m dług. ra 
stromej łące, leżącej powyżej granicy 
Karpaczu i Bierutowie służyć ma do 
podciągania  pojedyr: “h narciarzy 
przy różnicy 100 m w «esienin na pór- 
ną część łąki, służącej do efekw= nych 
ćwiczeń narciarskich. Mechanizin wvgig- 
gu pętlowego jest prosty i stosunkowo 
nie kosztowny. Lina bez końca biegnie 
kilka metrów nad ziemią na rolkach, 
przytwierdzonych do jarzem, zbudowa- 
nych ze słupów drewnianych i posiadu 
przytwierdzone do liny, w pewnej od- 
ległości, pętle, służące chwytania 
ię i podciązunia w górę. W związku z 
uruchomieniem wyciąku pellowego, któ 
rego sfinansowanie objęła Komisja 
Uzdrowiskowa, spodziewane jest ogólne 


do 


rozpowszechnicnie narciarstwa w Karpa 
czu wśród wczasowiczów i kuracjuszy, 


SCHRONISKA 


Spodziewając się dużego nasilenia go- 
į sei na sezon zimowy, w Karpaczu prze: 
| widziano uruchomienie wypożyczalni ra 
| neczek, nart i łsżew, oraz warsztatów 
reperacy jnych. i 

W Karkonoszach, w rejonie Karpacza, 


czynne są schroniska wysokogórskie: 


| im. Wyspiańskiego pod Śnieżką, 1.100 m 


|n. p ma, 60 łóżek, schronisko „ŚStrze- 
| cha Akademicka”, 1.250 m n. p. m. (36- 
| żek 100), schronisko im. Bronisława 
Czecha (YMCA) 1067 m n p. m. po- 
koi 34, „Samo'nia* 1.138 


schronisko 


m0. 


z. +7 
m n. p, in. nad Małym Stawem, łóżek 


* >aó 


cal 


ta a 


miasioernie 


PRZEGLĄD SPORTOWY 
po | | OEB CO wa 


Op REGA srzeciwnikień po wojnie - Czesi 


P o ośmiu latach przerwy pływacy 
polscy wstępują znów na arenę 
nriędzynarodową, rozpoczynając we po- 
wojenne spotkania międzypaństwowe od 
meczu Polska — Czechorłowacja, który 
ma się odbyć w Poznsniu za niespełna 
tydzień. Mecz ten będzie uświetnieniem 
uroczystości jubileuszowych PZP (25-le- 
eie istnienia). 

Wybór Czechosłowacji na przeciwni- 
ka naczej reprezentacji można traktować 
jako raczej niezhyt szczęśliwy. Przegra. 


my bowiem hez żadnych EEN 


a jubileusz należałoby może uświetnić 
swycięśtwem? Ale z kini? 
Trudno jest wygrać jeśli 


brak jest} 


dobrych zawodników. A jak epaść z ko. | 


nia to z dobrego — mówi przysłowie. — 
Czesi reprezentują dziś prawie we wszy- 
stkich galęziach sportu wysoką klasę, 
mic są słabi i w pływaniu. 


TRUDNE POCZĄTKI 

Czesi byli pierwszymi nouczygielami 
mistrzów Polski. Pierwszy raz spotkali 
się z nimi nasi pływacy w r. 1927 na 
trójmeczu Czechosłowacja — Polska — 
Jugosławia w Belgradzie. Czesi wygrali 
bezapelacyjnie (242:174:94 pkt.), Pala. | 
cy byli... zdecydowanie ostatni, choć re- 
kordziści nasi z kpt. 
czele dokazywali cudów (na nasze wa- 
runki). 

Nie przyniósł nam sukcesów i następ- 
ny trójmecz rozegrany w Pradze Cres- 


Kumcewiczem na 


kiej. Znów zajęliśmy ostatnie 
za Czechami (277 pkt.) i Jugosławią 
(148 pkt.) ze 123 punktami, choć zawod 
nicy polscy bili rekordy Polski. Kot 
np, wyrównując rekord Polski, na 430 
m stylem dowolnym. przegrał do zwy- 


miejsre 


<ięzcy o pół minuty. 

Trzeci trójmecz rozegrany w Warsza- 
wie zakończył się nową klęską Polaków. 
Czesi wygrali z 232 punktami przed Jn- 
gosławią 187 pkt. i Polkę 131 pkt 

Nowa gwiazda pływactwa 
Bocheń:ki był jeszcze zbyt młody, by 


polskiego 


laki było plonem tego spotkania. 


| Bocheńskim, 


mógł osięgnęć zwycięstwa. Trzecie jego 
miejsce na 400 m z czasem 5:36 bylo 
już jednak sukcesem przewyższającym 
osiągnięcia kpt. Kuncewicza. 


„WRESZCIE — SUKCES 


W trzech trójmeczach pływacy pols"y 
byli kopciuszkiem wobec Czechów, to 
też nikt nie przypuszczał, że pierwsze 
spotkanie reprezentacji Polska — Cze- 


skim pływakom. 

„Wspaniałe zwycięstwo...* — zaczysa- 
ły się recenzje z meczu, wygranego w 
Warszawie przez Polskę jednym punk- 
tem (51:50). 

Wspaniała forma Bocheńskiego i Jar- 
kuliszówny przyczyniły się do zwycięst- 
wa zespołu polskiego. 6 rekordów Pol- 
Bo. 
cheński wygrał 100 m st. dow. w 1:03,2 
i 400 m st. dow. w 5:31,0. Jarkuliszów- 
ma nie tylko, że pokazała, iż jest dobra 
żabkarką, ale zajęła drugie niiejsce na. 
wet w stylu dowolnym. 


To pierwsze zwycięstwo z Czechami 


było uważane nie tylko za sukces ply- 


| waków, było ono jednym z największych 


| oiagnięć polskiego «portu w r. 1930. 


NIEUDAŁY REWANŻ 

Przykrym więc był w roku następnyn! 
wynik w Pradze. Polacy przegrali 39:63, 
mimo że wystąpili w pełnym składzie z 
Karliczkiem, Jarkuli gów. 
ną i sprowadzoną z Włoch gwiazdą ko- 
biecą Kratochwilówną - Cytowiczówna. 
Sen o wielkości pływactwa polskiewo 
skończył się. 

Dopiero po dwu latach Polacy zdecy. 
dowali się znów wystąpić przeciw Cze- 
chosłowacji. Mecz warszawski przyniósł 
jeszcze jedno zwycięstwo Czechom. Po. 
konali oni w stolicy reprezentację Pol. 
ski 58:48. 

W zespołe polskim 


znów brylował 


Bocheński, choć nie bił rekordów, Cze. | 


si mieli natomiast gwiazdę rodzaju żeń- 


Co wiemy 
o Czechach? 


BD porównania klasy pływaków dać wyniki najlepszych pływaków na; wyższa mag stratura piłkarska. przypo 


czeskich i polskich warto zba- 


mistrzostwach obu krajów 


CZECHY POLSKA 
Panowie: 
100 m st. dow.: 
a Marik 1:02.2 Marchlewski 1:07, 
- Bubnik 1:02,3 Ramola 1:07,8 
400 m st dow.: 
Bastusek -5109,7 Dzień 5:53.8 
Landkammer 5,16.5 Ramola 5:41,8 
712. 100 m st grzb.: 
Kovar 1:12 Zemyr 1,18,8 
Poturn:k 1,1502 Langer 1,20,2 
200 m. st. khs” 

Komadel 2:53,2 Szołtysek 3:02,1 
Skovajsa 2:53,6 Krause 3:06,0 
3 X 100 mtst. zmiennym: 

Slavia — Praga 3:30,5 Piast — Gliwice 3:53,2 

4 X 200 m st. dow.: 
C. P. K. — Brno 10:19,4 Polonia — Bytom 11:09,4 
Panie: 
100 m st. dow.: 
Kubisowa 1:193 `  Bemówna 1:23,0 
Mukowa 6:42,6 Niedzielówna 1:25,1 
400 m st dow.: 
Becvarowska 6:42,5 Bemówna 6:29,5 
MukoŚwa 6:42,6 Liszkówna 6:50,1 
100 m st grzb.: 
Pistelakova 1:32,5 Szelągowicz 1,31,0 
Grosskopfova 1:33,6 Kaleta 131,6 
200 m st kl.: 
Pras'lova 3:11,4 Kaleta 3:21,1 
4 X 100 m st. dow.: 
L. T. C. — Praga 5:41,2 B B. T. S. — Bielsko  5:55,4 
3 X 100 st zmiennym: 
C P K. — Brno 4:30,5 B. B. T. S. — Bielsko 4:102 


Czesi startowali na mistrzostwach 
Europy w Monaco. Rekordzista C S. 


piąty z czasem 1:01,4, a Bubnik upla 
sował się na 6-tym miejscu z wyni- 
kem 1:02.9. Lepiej powiodło się 
Czechom na 400 m st. dow., gdzie 
Bartusek uzyskawszy  5:04,9 zajął 
trzecie miejsce, a Landkammer z 
5:15.3 był czwarty Najlepszy grzb'e- 
towiec czeski w Monaco uzyskał wy- 
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twa'ls nia 


sa 1 mm «© lettcie czerokońe) 
gapaliy — 60 ul. Uusiym dużiem i; 
mażej. 


B-12263 


R na 100 m st. dow Marik (59,5) był | samo zrcbli i 


|nili Czesi, że poziom 


nik na swym normalnym poz'em'e 
1:12,8, a Koucurek miał 1:17,5, To 
żabkarze Koumadel 
mał na 200 m 2:52,1, a Linhardt 
2:57,1. 


Reprezentacje C. S. R w sztafetach 


osiągnęły: 4 X 200 m st. dow. — 
9:39, a 3 X 100 m st. zmiennym 
| 3:313. 


Startem swym w Monaco udowod- 
ich wyn ków, 
uzyskiwanych w Pradze niewiele od- 
biega od rezultatów, uzyskiwanych w 
Monaco. A jeśli nie załamali się na 
m strzostwach Europy, to chyba i u 
nas zademonstrują klasę, jakiej daw- 
no nie widzieliśmy. 


Australia zrezygnuje 
z pucharu Davisa? 


Przewodniczący Australijskiego Zwią- 
zku Tenisowego Brookes oświadczył, że 
Austrialia najprawdopodohniej zrezygnu 
je w r. 1948 z udziału w pucharze Da- 
visa z powodu... braku dolarów. Ostu- 
teczna decyzja zapadnie na walnym +e- 
braniu, które odbędzie się w styczniu w 
Melbourne. 


3 E 27 | „Stary“ 
chosłowacja może przynieść sukces pol. ” 3 


skiego. Schrameckova była drugą uły- 
waczką Europy, ustępującą tylko fenn- ` 
menalnej Ten Onden. 

Na tym meczu urwał się kontakt Pol. 
sko - 
grywała spotkania z innymi przeciwoci- 
Qstatni swój mecz miała w roku 
1939 w lipcu z Finlandią w Helsinkach, 


Czeski. Reprezentacja nasza roz- 


ka.ni. 


ulegając gospodarzom 79:95. 

Bocheński był jeszcze hola. 
terem i tego spotkania. Wygrał 100 m 
st. dow. w czasie 1:02,9. On też wiele 


pohicia 


ycd sie do rekordu w 


sztafecie 4X200 m st. dow. Polacy o- 


siągnęli wówczas calkiem  przyzwoiły 
| czas 9:47,7. 
Obok Bocheńskiego zwycięstwa od. 


nosił świetnie zapowiadający się Kum- 
mant w stylu grzbietowym. ló-letni chło- 
piec przepłynął 100 m w 1:16. Wojna 
jednak „wykończyła“ go. 

Dziś brak nam następców dla Bocheń- 
skiego, nie widać podobnych do Kuni 
manta. Jędryska, czy Cytowiczówny. 
Będziemy bici zdaje się tak, jak przed 
20-1u laty. (se) 


Przed walnym zgromadzeniem 
w .©9.2.E".W. 


Doroczne walne zebranie Warszaw- 
skiego Okręgowego Związku P łki No 
żnej odbędz e się 18 stycznia 1948 r 
o godz 9.30 w pierwszym. a o 10,30 
w drugim terminie, 


* 


Od dawna krążyły pogłoski, jako- 
by Wydział Gier i Dysoypliny Związ- į 
ku m'ał na walnym zebraniu wysunąć | 
wniosek o powiększenie kl. A do 16 
klubów. Były one tym bardziej wiaro- 
godne. że na mocy zarządzeń PZPN! 
w najwyższej klasie Okręgu nie może | 
znajdować się w jednej grupie więcej! 
niż 10 drużyn 

Z drugiej strony Okręgi wypowie- | 
działy się w referendum, rozp'sanym 
swego czasu przez PZPN za dopusz- | 
czeniem rezerw klubów ligowych do! 
rozgrywek w kl. A. W ten sposób w) 
Warszawie znalazło się w tej klasie 


12 zespołów 


Zwróciliśmy się w tej sprawie do p 
Niewiadomskiego — przewodniczące- 
go WG i D WOZPN 

— Wydział Gier, jak i Zarząd O- 
kręgu jest przeciwny zwiększeniu kl 


jA iw żadnym wypadku z podobnym 


wniosk'em ne wystąpi. gdyż trzeba- 
by unieważniać rozgrywki jesienne = 
pada odpowiedż. | 


Z pomocą przyszła WOZPN-owi nai į 


ji 
minając, iż zmiana regulaminu mi-' 


l strzostw nie jest dopuszczalna w trak | 
cie ich trwania i dlatego ewentualne | 
zmiany uchwalone na walnym zgroma- |! 
dzeniu mogą obowiązywać w następ- | 
nym roku (ti najwcześniej w m: 'strzo- | 
stwach 1948/49) | 
i 


M mo wszystko z wnioskiem tym 
ma wystąpić jeden z klubów prowin- 
cionalnych. 


Zdawałoby się, że wszystko jest w. 
porządku, ale WG i D będzie musiał 
odpowiedzieć na zebraniu, dlaczego 


Bilans roczny 


Skry 


była najżywotniejszą drużyną 
Częstochowy w r. 1947. Rozegrała »na 
ogółem 45 meczy, wygrywając z nich 
25, remisując 4 i przegrywając 16, a o» 
gólny mosunek bramek wynosi 160:140 
na jej korzyść. 


Skra 


Najlepszym strzelcem Skry był Sei- 
fried, zdobywca 36 bramek, dalej sda: | 
Bulski 30, Ślęzak 23, Dąbrowski 18, Or- 
łowski 14, Purzal 11, Kołodziejczyk 9, 
Langier 5, Dzięciołowski 3, Borowiecki, 
Bubel i Bąkowski po 2. 

Najwięcej razy grał Bubel -- 43, Or- 
łowski 42, Dzięciolowski 41, Borowice 
ki i Bulski po 40, Serdak 39, Ślęzak 
36, Seifried 35, Bąkowski i Purgal po 
33, Dąbrowski 29, Kołodziejczyk 25. 

Skra miała ki'ka ładnych wyników: 
sg to mianowicie zwycięstwa nad RKU 
Sosnowiec 3:3, Polonią Świdnica 2:1 i 
1:0, a także wynik z Żidenicami 4:6, 
był najpiękniejszym 
meczem Skry w ubiegłym sezonie. 


mecz z Czechami 


Tor ko!arski 
buduje Victoria 


Pierwszy tor kolarski w Częstochowie 
„budowało Kółko Cyklistów „Często. 
showscy Towarzysze“ jeszcze w r. 1803. 
Potem powstały kolejno tory na Rako. 
wie, na placu ob. Metalurgii i wreszcie 
przy ul. 
nak Częstochowa 


D;browskiego. Z czasem jed 
bez 


znalazła się... 


toru. 


Odhiło się te na rozwoju tutejszegc 


| kolarstwa, bióre siłą rzeczy musiało się 
przerzucić na konkurencje  wyłączni: 
azosowe. 

Qbecnie jednak WZKOS Victoria 


Jlsiałająca przy fabryce Union Textile 
upracowuje projekt budowy własnego 
toru w obrębie stadionu fabrycznego. 

Przyszły tor Victorii pchnąłhy kolar- 
stwo częstochowzkie na drogę lepszezn 
rozwoju. 


wbrew istniejącym przepisom samo- 
rzutnie, bez op'nii walnego zebrania 
zmienił regulamin w roku zeszłym. 
(Z kl A miały spaść 3 zespoły — 
wejść 1, nie byłoby teraz trudności). 

Nie będziemy omawiać złych i do- 
brych stron wniosku (właściwie tylko 
złych), gdyż identyczna sytuacja wy- 
tworzyła się w ub. r. Czytelników, któ 
rzy nie przypominają sobie tego, od- 
syłamy do artykułu, zamieszczonego 
przez red. Aleksandrowicza w Nr 4 
„Przeglądu Sportowego" z dnia 9 sty- 
cznia 1947 r. (C) 


Mala olimpiada 


bokserów 
w C. S$. R. 


Czechosłowacja zrzekła się wprawdzie 
organizacji mistrzostw Europy w boksie 
na rzecz Polski z czego skorzystała.. 
Norwegia, niemniej jednak nic na tym 
nie straciła. po Igrzy- 
skach Olimpijskich w Londynie zjedzie | 


Bezpośrednia 


Í 


do Pragi około 50 najlepszych bokse: ! 


rów całego świata. Turniej praski odbę- 
dzie się o nagrodę redakcji „Svobodne 


Slovo“ tj. o złote rękawice. 


Z Lublina 


W ubiegła niedziełę w międzymiasto- 
wyin meczu tenisa stołowego w Lubli 
nie KS OMTUR Błękitni odniósł zwy- 


Pływacy "a ar na arenie międzynarodowej 


j 
i 
' 
J] 


| macje na adras Warszawa, Al. 


OLIMPIADA ZIMOWA 


RE K 


Nr. 103 


JUż BLISKO 


| Najbliższa Olimpiada zimowa w St. Mo ritz zbliża się wielkimi krokami i juk 
teraz przyszli olimpijczycy usilnie trenują, aby wulczyć o zuszczytny złoty me: 


dal. 
czas treningu na sztucznym lodowisku 


Mistrz świata, Europy i Szwajcarii w jeździe figurowej Gersviller. pod- 


w Wembley w towarzystwie uktorki 
Anne Crawford. 


Fotografia Brytyjska 


Odpowiedzi 


Tadeusz Wiśn. — Włóciawek. Wedlug 
wiadomości z obozu przedolimpijskiago 
lekkoatietów w Olsztynie, Gąssowski 


obok zająć. jako asystent trenera Grzesl- 
ka pracuja również nad swą formą i kio 


wie, czy nasz dawny „rep' nie stanie 
znów na biełni. 

Szymura przegrał w finale mistrzostw 
Europy w Dublinie w 1939 r. z Włochem 
Musirą. 

Wisła (Kraków) byla kilkakrotnym mi- 


strzem piłkarskim Polski w laiach przed- 
wajennych. 


Stanislaw Split. — Szczecin. List Pana 
przesialiśmy na adres P. K. Ol. 
aziości prosimy kierować wszysikie rekia- 
Stalina 34 
Za swej strony interweniowaiiśmy tów- 


niez a przyśpieszenie wypłacania wygra- 


jnych i obiacano nam radykalną poprawą ' 


Stały Czylelnik z Pruszkowa. Skład bok- 
rerskiej drużyny Warszawianki w 1939 r. 


| wyglądał następująco (bez wagi ciężkiej): 


ciestwo nad Radomskim Kołem Sporte- | 


wyga 8:1. 


(R) 21:8, 21:9, Korpeię (R) 
21:19 i Gossa (R) 25:23, 21:15; B. Skir- 
munt (B) wygrał z Adamczykien (R) 


21.16, 21:12, z Korpetą (R) 21:15, 20.22 przez 2 godziny 30 minut 


21:19, z Gossem (R) 21:16, 21:19; L. 
Patyński odniósł duży sukces w postaci 
zwycięstwa nad czołowym zawodnikiem 
Radomia Korpetą 21:18, 18:21, 21:15, 
pokonał również Gosa (R) 21:11, 21:19, 
przegrał jednak z Adamczykiem 19:21, 
16:21. 

Poprzednio Błękitni bawili w Rado- 
miu, gdzie pokonali Radomskie Koło 


| Kilrainem a .Jem. 
T. Patyński (B) pokonał Adamczyka grudnia 
21: 1t, | 106 rund. 


Urbański, Budziszewski, Strojkowski, Woż- 
niakiew'icz, Tomczyński, Królikowski i 
Kruk. a 


Sklad CWS (również bez wagi ciężkiej) 
Walkowski, Gromek, Lipiński, Abramczyk 
Brzózka, Kaipiński lub Całka, Ciąłela. 


Skład Geyera (bez ciężkiej): 
Bagiński, Dolata, Augustynowicz, 
iajczyk, Ostrowski i Pisarski. 


Kamiński, 
Miko- 


„9,4%, a Piecjowa. Walka między Jako 
Smith odbyła się 17 
1887 roku i trwała rzeczywiście 

Spotkanie to odbylo się wz 


i Francji na wyspie des Souverains na Se 


kwanie | walka toczyła się o tytul mi- 
strza Wielkiej Brytanii Bokserzy walczy! 
Wa!'ka zostało 
ogłoszona jako remisowa. ponieważ za 
padające ciemności uniemożliwijy jej da: 
sze kontynuowanie. 


Nie było to zresztą najdłuższe spotka- 
nia w historii ringu. 10 marca 1888 roku 


|w Chantilly (Francja) John L. Sullivan zre- 


Sportowe 5:4 i Naprzód 6:3, przy czym 


w drugim meczu oddali 3 gry v. o. ze 
względu na wcześniejszy wyjazd Skir- 
munta. 


Bprzazgi 
Sląskie 


A Śl. OZKL, zaliczone zosta- 
Siemianowiczanka, Polonia 


ra Do kl. 
ły kluby: 


Bytom, KKS — Myslowice, Balidon — Ka-' 


towice, WKS — Wyry, Sila — Giszowiec 
| Piast — Cieszyn. Kluby te walczyć bę- 
dą w obecnym sezonie o puchar PZHL. 
Pozostale kluby naażące do kl B. ror 
grywać będą normalne mistrzosiwa. 


K'uby hokejowa zachodnich powia- 
ów śląska Opolskiego, przyłączone zo- 
stały do Dolnośląskiego OZHL Dwa naj- 
Hlniejsze z nich Odra — Opole I Pogoń 
Prudnik zaliczone zostały do kl. A. 


T S Koszarawa Żywiec, jeden z naj 
„tarszych i najbardziej ruchliwych kiu- 
bów w podokręgu Biala — Bielsko, orga- 
„ilzuje obecnie sekcją bokserską. 

Nowa władza podkolegium sędziów 
piłki nożnej w podokręgu Biała — Biel- 
sko, przedstawiają sią nasiępująco: pre- 
zes — p Dąbrowski; sekretarz — p Bor- 
ger, skarbnik — p. WI. Pindel: reterent 
obsady mjr Machinko; rafereni wy- 
izkoleniowy — p. weislitzer. 

x " miądzymiastowym mecru ping: 
»ongowym reprezentacja Siemianowic, po 
konała Wroclaw 5:4. 


W pierwszych 


mistrz Polski w tanisie stolowym Legla 
Warszawa, która 3 stycznia grać będzie 
w świą'tochiowicach z mistrzem Polski — 
GZKS Słowian Świę ochłowice a 4 *iycz 
nla występujie pod-flrmą reprcz Warsza 
wy., spotka 
iazka 

w iowarzyskim meczu plościarskim 
aasi — Gliwice. pokonał czołową Óóram 
ką Okręgu pozrarskiego — Ostrovią 11:2 
Najladniejsza walika wieczoru stoczona 
zostala w wadze koguciej pomiędzy 
Grzywoczem, a doskcnala 
cym się Nowaklam Wygra! ją na punk- 
ty Grzywocz. 


+ W Zagłąblu powsialy ostatnio dwie 
nowa sekcje boksegskle przy RKS Syn 
ca | GZKS Saturn Czeladź. 


iapowiadają | 


dniach stycznia go- | 
tcić będzie na $ląsku drużynowy wice., 


się w Sosnowcu z iepre? ` 


i 


misował z Charlle Mlichell po walca 
trwającej 3 godziny 55 minut I 10 sek.! 


J. Mazurow — Warszawa. Oto punktacja 
wyników według tabeli fińskiej: 100 m — 
14,8 — 185 p., 200 m — 30,1 — 2295 pkt., 


| w przy-, 


Redakcji 


400 m — 1:09.9 — 202 p., 110 m pł. — 40,3 
nie punktowane tabeia uwzg ędnia 
czasy od 29,7 sek. kula — 10,31 — 4725 p. 
dysk — 18 m — 169 p., oszczep — 22,69 
156 p., wzwyż — 98 cm — 34 p. 

2. Pietrzycki Ostrowice Kielecki. 
Istotnie polscy bokserzy walczyli w cza- 
sla okupacii w Warszawie w dnlu 29 
sierpnia. Byla to impreza organizowana 
przez Polaków bez ładnego wapółudzia- 
łu Niemców. 
| Louis rzeczywiście rorwiódi się ze awą 
| żoną Marva Trotter, po krótkim jednak 
czasie, małżeństwo to zeszło się ponow- 
nie. 


| Zenon Trybulski — Sopot. 

proszę zwrócić się wprost do autora 
|! artykułów prof. Slelana  Klsielińskiaga, 
| Katewice, ul. Żwirki I Wigury 15 m. 3. 


w sprawie tej 


| Jan Pawi. — Poznań. Uwagi Pańskie są 
słuszna tylko.. adres talszywy. Zajęliśmy 
wówczas identyczne stanowisko, to też 


nie mamy potrzeby zmieniać zapalrywań. 


R 


Jill Linzee i Marion Davies, dwie mło- 

de- łyżwiarki angielskie, są nadzieją 

Wielkiej Brytanii na najbliższą Olimpia- 
dę zimową w St, Moritz 


UWAGA: 


1. Pozycje 1 I 2 obejmują zawody bok- 
| serskie, natomiast od 6 — 12 zawody pli- 
karskie turnieju organizowanego przez Č. 
Z. 2. M 


2 Firmy przyjmują kupony do środy. 
dia 51 grudnia 1947 r. do godz. 17-ej. 


kai 
KONKURAS „ZGADNIJ KTO WYGRA" 


Kupor Ne 9. Niedziela, 4 stycznia 1948 


5. Po' onia Plekary — | tiąsk 
wice (p. a.) 


Górn. 

6. Hutn. K$ Szopienice — Orai Waino. 
wiec 

7. swil Sosnewiee — Orrel Brzeziny pn 


. Huta Pokój — Naprzód llpiny (p 


Huta Rałory — tnatawnik. (p a) 


D e e—a 


Nazwiske | 
adiaa 


Nume: kuponu 


KS — Karieve Vary (boks) 


snaennasereoony cos 


| 
Ee 
| 
| 
| 


KS Kotto | | 


s» a » o » Sprzedano 


3. Zgłoszenia wygranych firmy przyłmu- 
Ją w poniedzialek, dnia 5 stycznia I w 
środę, dnia 7 stycznia 1948 r. do godz. 
17-ej. 


4. Ogłoszenie nagród | wysokość na- 
gród — podane zostaną przez Komiiei w 
poniedzialek, dnia 12 stycznia 1948 ;. 


znaczków olimpijskich a 28 ai 


(Kupen wyciąć] 


